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Anglia i Vkłochy za <Jalszemi rokowaniami. — Francy a wstrzymu e się od

aaiszycn na.ód nad kwesiyą rosy.s/.ą.
Genua, (PAT). Odpowiedź retyjska wręczona 

5zan:ero.v. jako prze i*. o\l.n n ..ccmu podkomsyi 
bolityczjiej. została w ciągu popołudnia podane. 
<i© wiadjmoftci poszczególnych deltgncyj oraz 
[brasy. Wywołała ona w kolach konferencyi o- 
i.vvuone rozmowy i komeniar ja. Dclrgucya fran­
cuska przcs.ała niezwłocznie cały tekst odpo­
wiedzi rosyjskiej do Paryża i będzie oczekiwać 
hu msLrukcye swego rzątlC pr cd otrzymaniem 
kló rych nie zajmie wobec no'iyższe.i odpowiedzi
* La-ujw j.-ł.u Zdaniem deleyacyi angielsk e], od. 
Uwir.dż powyższa uov nna być uważana za pod-

do dalszej dyskusyl.
Pierwsza c ■•ąśe odpowiedzi rosyjskiej jest po- 

^Atttłkę, dość pusty, która odpowiada zwyczajom 
bolszewików. Isio.na urosć uokumeuló.r za<.ar-

jest doposro w jego części chamiej. w której 
Memory ai) swiet '.za, ż< cd Kosy i zada się bardzo 
J*oważnycu i ciężkich -obo.> twa:.', dając jej
*  zamian aa to tyll:o obi- tui cc. Ko-eywde pragnę
* westyę tę skonkref \ zować. t. zn określić 
dokiactniu zobowiązania. a równoczesn e wjrso-
*oóć kredytów, których udzwinnia żądają. od 

•Łuiopy. Podług pcedadu dolca;.cy angielskiej 
®dpo • >edż rcsyiska ./awi&n. jednakże moment 
dodatni j za.Ir. wa.;ając\. i : smu część odpow ie­
dzi, w której U osy a daje wyj a z swemu pragnie- 
hi j  poi. nu, cjtutr gŁic-.u. c' ?T7*'Sł ap-cnia do 
Wktn o n i atc.huwania.

Genua. ■'< \ 1 Zt slroay vviork'ej oświadczają. 
*® oakol! -rym jest cln rat:tor jvnlemio ety odpo 
"'ictlzi ;e’ :iej. i: jursk dwa junkty tej cdpo- 
'̂.iedzi . z t l a m i *.•.;• większe zufcz.- n'e. Uzna. 

^ * drobnych p.osżadae:y nr .n y przyjęć za 
A^lzątek * znan a jasność: prywatnych. Po- 
^est zuaje się hyó rzucany. Tego, co jest drofcnsf

własność nie musi się tak dosłownie brać 1 mo­
że będzie możliwe skłonić Rosyę do koncesj i dal­
szych w tym kierunku. D cgim  punktem mają­
cym znaczen e, jest piropO/ycya wyboru komisy!, 
k łjn ty  przeprowadziła studya na miejscu.

Państwowy Zakład w ó d  m in e ra ln y c h  
w  t e c h o e m K u

jtiot otwarty w r. o.
e d  16 m aia  o o  30 wrze£»Ta.

Paryż. (PAT). Havas. Wszystkie dziennik1 pa­
ryskie zgodnie podają, żc odpowiedź sowiecka 
ule nadaje s-ę do przyjęcia. . m tit jcum al" ,au- 
ważu, że odpowiedź ta jest nacechowana naj­
bardziej nieprzejednanym bolszew izmem. ..Ma­
lin " powiada, że przyjęcie jej oznaczałaby ka- 
pltulacyę cywilizowanej Europy przed Broźbą 
rosyjską.
W ‘*dir, (PAT) „Neue Fr. Presse" donesi z Pa- 
ryża: Poincare oświadczył wczoraj dziennika- 
riom rrancusikim, że delcgccya francuska nie 
otrzymała polecenia opuszczenia Genui, lecł tyl­
ko poleceme, by nie brała udz’nlu w ewentual­
nych dabzych narodach nad kwestyą rosyjską.

J r a i i U i p n e t e f i n w i i i i  wlmtii
Paryż. (PAT) WRK. Jost prawdopodobne, że 

Lloyd Gu-orge w czaisie prac ekspertów będzie się 
starał pozyskać sowiety dla paktu i zobowiązać 
je, by w czasie, gdy kwestye fjnr.mowc będą w 
ro^rfeszrain , nia przekroczyły swych pranie z a ­
chodnich OdpowJada to specyalnie interesom 
Potoki i Rurmmii. które ze svej strony miałyby 
przyjąć podabne cobowiązania.
— ——  —  ... ....i i . M-. Eii .r

K ^ n s o t i d a c y a  p a ń s t w  

E u r o p y  ś r o d k o w e ; .
Paryż. (PAT) WBK. „Teinps" don:.si z Genui, 

że jest obecnie pewne, iż wyniki konferencyi 
wywołają poważne rozczarou;Snie. Nie należy 
jednak zapominać, że konfereneya ta untożliwi- 
łalltfw arcio ważnych umów i że siane. .. i poważ­
ny etap w konsoliddcyl państw Łuropy. Zwła­
szcza popkOwiiy się Ftjiunki państw' sukcesyj­
nych. Chociaż Austrya n> należy do skłaau 
m" ei intenty, można przyjąć, że w przyszłości 
będzie z nią wjspópracowata. Wcęry .a-oziimiały 
także, że jedyną drogą poprawy ich b\ tu jest 
utrzymanie dobrych stosunków z małą ententą.

Najkrytyczniejsza faza konferencyi.
Niebezpieczeństwo rozłamu między Francyą a Anclią.

(AYV). „Timos" donoszą z Genui, żeLcndyn
nastała teraz najkryiycznlejsza faza przesilenia 
kcnłerencyjuego. Niebezpieczeństwo rozłamn 
m‘ę.lzy Au^llą a Francyą jest jesz c l !  a.ktual- 
neirf. Rezerwa jaką ta-chtiM uje M. F-ntenta jest 
charakterystycznym symptomem.

Paryż. (AW). ..Matin" nie wątpi, żo konferen- 
cya już skończona i żc czyn-' się tylko słabe wy­
ki ki w celu jej poratowania. Europa nadał jest 
podzielona na dwa obozv Jedynem zadaniem 
mocarstw obecnie jest pr/esi kodzie rozłamowi.

Au gna s?u a nowych sp sz o ik ó w -
Paryż. (AWi, Gcho de Paris" g'osi o zapo- 

cz; Ikow.in u rokowań w celu iawa'c-a poro­
zumienia między Anglią, Vtłachami, Niemcami 
i Fosyą.

udziału w obradach naid temi poiitycznrmi spra­
wami które L. Georg-c przed.vo.o.raj uymknił. 
a więc i nad sprawą Gal cyi Wschodniej. Rada
in.-n.rs;rów w zię-la za de Bnrihou, że pi zyjął cii 
zaproszenie L. Gem-gca na yosiodzen e, na kto­
rem rozprawiano o kwr.siyacli stojących w 
związku z trał t.y.ami pok :j:;\ mi.

Paryż. (PAT). Havas. r>ho de Paris ‘ donosi, 
że rzi.d fiu.ncuski docdî tip. Al się o usiincm dą­
żeniu Lloyda Georg«:‘a. by pod ebr-nly koni; %n- 
cyi poddać sprawy pĄiif y<. zrtc Europy r̂ndrke.- 
wej i Węchodniej. Rząd francuski jest temu 
przeciwny .i u o Rartn-iu ")>.■. unn \y tej kwoeiyi 
sta«owc.:e ..nstrikcye.

f ! ,
Paryż. ’AVŻ). Dzienniki pounne dofioszą że 

Ruda gabinetowa uchwaliła \vezv\ 
cznie deiegacyę irancu -uą w Genui

Warszawa. '.TSfl. aij;_ 
Ponikowski cti-zymal w.c 
sira Skirmunhi dode do,- 
Sltirniunt ,.a.v a.dan:

\ać kaiegory- | wywołała u więk; o ąi : 
i by nie brała [  nie. Depesza druga posi;

• czy iii u ■ mh: stiów  
» ; '« j  . Gor.c.t o'\ nunt-
 ......  ;V . i' c ;■.. c-\ m in
s o :!ę w L'; ’ i  .ysw ’ r ló vc 

n ccjiT.t r. nic.’ iccoie-
vda bardzo nażne śana-
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eifnie, gdyż stwHniza, że rraneya, Bełąla 1 , nrnucć*;klej. Takie zapewnienie złożyły mini. 
U d a  Entenla byiłą energicznie sjjrzcc'wialy s'Q st&jwi SI; rmuniowł delegację; francuska, bel- 
meryloryczncinu icz-anianiu sprawy FaBsył gijska i MaJcj Ententy.
Wse!ioi.a’cj i Eicrrl 'Wilsółlusj na konldencyl j

M M O R S C P IM MAwsggam rjr^ragggzT^a nm

Sejm  ratyfikuje umowę z Francją,
Uchwała odpowiedzą na traktat bobzewicko-niem ecki.

W ara/owa {'PAT). Na wczorajszotn posic- j ca za zasadniczo niedopuszczalne, 
dzcniu |x> łlyskusyi. która się toczyła w dal- i Sojusz Polski z Franc/a uważa mówca za

naturalny i za konieczność polityczno. Dą­
żyć jednakże należy, aby w  stosunku do 
Francyi nie stawać się klientem, o którym

Mym ciągu nad ordynacyo wyborczą, a w 
której brali udział posłowie Liebermann- 
Fichua, iiuzok, Czapiński, Rataj, Bagiński 
i Hirsch, rozstr/.ąsając głównie rozdziały, j 
dotyczące glosowania oraz ustalenia wyni- i 
ków głosowania. — przystąpiono do ratyfi- ; 
Ic a.c. y i *

UMOWY POLITYCZNEJ I GOSPODAR- j 
CZEJ Z FRANCYĄ. j

Referował imieniem komisyi snraw zagra i 
Zbieżnych poseł Stanisław Grabski. Mówca ; 
wskazał, że raty ii kowanie przez Sejm urno- j 
Wy z Francy?, będącej wyrazem sojuszu, j 
istniejącego od pierwszej chwili zjawienia , 
aię Polski na terenie polityki mięuzynarodo- j 
wej, nie jest t\iko formalności,>  lecz m a j 
doniosłe znaczenie dla cnFąjo pokoju euro- j
pejskiego, jako przeciwwaga sejuszu Imsze- 
wicko-nienueck.ego w Rapallo. Najściślej­
sze porozumienie między Er.oncyą, mają Ea- 
tenią i państwami baNyckiami ,e*t baryor? 
między dwoma najniebezpieczitiejszemi 
czynnikami niepekeju i dlatego ratyfika- 
cya ma doniosłe znaczenie.

W  dyskusyi nad wniesioną sprawą poseł 
Perl zastrzega s ę przeciwko dotychczaso­
wemu systemowi w dziedzinie poluj hi mię­
dzynarodowej, utrwalającemu absolutyzm 
ministra spraw zagranicznych i skazujące­
mu Sejm na bezpłodność. Łączenie umów 
politycznych z gospodarczcmi uważa mow-
— — w m  — iw i«ni i i a—

decyduje się bez wysłuchaniu jego głosu. 
W  ramach sojuszu z Krancyn Polska dążyć 
musi do tego, aby jej polityka była czynną 
—  samodzielną i dbała o nasz interes naro­
dowy. Na tern dyskusyę zamknięto i przy­
jęto w drugiom czytaniu wszystkie cztery 
umowy 7 Francyą.

W  trzećie-m czytaniu zabrał £ło? poseł 
Kirschhorn, który oświadczył, żo nis jest 
przeciwny porozumieniu z Francyą, lecz 
jest przeciwny jedncstronncTnu oddawania 
się jej całą dnszę i wchodzeniu w konflikty 
z irneml państwami, szczególnie z Anglią.

Po replice ze strony posła Rosseta oraz re­
ferenta, Izba ratyfikowała jednomyślni*/ 
wszystkie cztery traktaty. PrsLm fe pow­
stali z miejsc, rozległy się huczne oklaski i 
ckrzyki: M~th żyje Francya, niech żyje pre­
zydent Miilarandl

Ustawę o przystąpienia Polski do kon* 
wencyi haskiej przyjęto według referatu po 
sla Tarnawskiego w (Ługiem i trzeciem czy 
tania.

Po załatwieniu kilku spraw drobniej­
szych, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie we wtorek o {rodzi 
nic 3-eicj po południu.

Obrady Ligi narodów
Osnowa. (PAIj. Czwaitkowe posiedzenie Ra4} 

L;gi narodów q>:alo ebasakier *'’ywatny i doty­
czyło spraw aciin nistracyjnycb.. W posiedzeniu tem 
delegat polski nie uczestniczył. Debata nad sprawą 
gdańską rozpocznie się w piątek Otizymana pr.e* 
Radę Ligi w czwartek w eazór depesza donosząca, 
iż zagadnienie polsko litewskie będzie tematem 
dyskusyi w komisyi politycznej konferenry: go* 
tuiehskioj. wywolafn w kotach iejże Rady iywt 
zdziwienia.

Senswa. (PAT). Referentem spraw gdańskich, 
które będą tematem obrad Ligi natodow, będzie 
w zastępstwie Lr. ishi Quinones cle Leon, refereu- 
tetn spiaw litewskich będzie nanal Dymana. Spra­
wa mniejszości będzie przedstawiona przez Clark* 
zaś sprawa konferencyt sanitarnej przez Tang Tua< 
Fon.

loniereiisya z pasieni czbSMir. .
Warszawa. (Tcl. wł.) Prezydent ministrów Po­

nikowski odbył dziś dłuższą konterencyę z po­
słom czeskim w Waisi a\v ie. Konferencya doty­
czyła sprawy Jaworzyny i mniejszości na Ślą­
sku Cieszyńskim.

nzedsraw iG ie ie  Polski w  Baigraozie,
Warszawa. vTel. wh). Na ślub króla Jugosła­

wii Aleksandra z Kisięzniicuką rumunssą Maryi# 
udoje się fpecyalna roprezeaiacya polska w 0- 
sobach phtkownika Wieniawy Długoazewskiegc 
.który będzie reprezentował Na-czchiiika Państwa, 
dalej nr. Eustachego Sapiehy i posła polskiego 
w Belgradzie Okędticgo jako praeóstawiciela 
rządu.

(IpramczEnis im.gracyi do Ameryki
Waszyngton. (PAT/. Prezydent przedłużył u> 

6tavcę o ograniczeniu Imi<*tacyi do Stanów Zje- 
unoczonycu na aaisze dw& tata, Leząc od 30  
czerwca b. r.

Zniesienia urzędów walki z  lichwą.
Wiiruswa, (Te!. wt.J. Z do leni 1 lip ea t .y  to.

sla ją znie-sk-ne urzędy do walk; z lichwę itrw. 
dyty v yi.naczone wczoraj pracz kciu syę tkax- 
bowo-budżelową na te urzędy wy siarczą iylk» 
do końca czerwca hr.

Warszawa, (Tcl. wł.) ObrnCy nad ordynacyą
wyburcz.} Oos-uwii.fą s ę napn.ód. Można już dziś 
łiozyć, że urugie czyWule skończy się w połowie 
przyszłego tygodnia, umożliwiając przyslą.pionio 
do głosowania. Dotąd na 120 anykulów projek­
tu ordynacyi za alwiono 9J. W si ystko to zdaje
W— h— — — 1 . lii 1 ■

się świadczyć, że Istotnie schodzimy do ostat­
niej już kadancyi obecnego Sejmu Termin no. 
wych wyborow w październiku nie jest już przez 
nikogo kwestyonowOny i zdaje aię być aktem 
priM ądzonym ,

Zaci&ta bitwa z bandytami*. — Czort i 6 bandytów schwytanych. — Ta­
jemniczy Czort w mundurze polieyanta. — e. aktor, rosyan>n, kierowm-

ki^m bandy.
W a rs z a w a .  (Tol. w l.).  G 'o śn y  n tam an  Iw a n  j (y rh c  a s  n ie  etwierAJwno, m a  się on n azy w ać

Czoat, k io rego  b a n u y ik a  uziahilHcść w j .\ o la la  v — Ł  ’■ *' *-—« •  1...
tyle rozg.osu. zosta; wretze e pojmany. I jęcie 
tego zucliwalcg-j watażki naóiąpilo po zaciętej 
bitwie w puszczy b u owiesaiej.

W  ręce j.cii.cyi wiiadl nie iyisBi aiainkn Czort, 
a h  także i loworaysue: Andrzej Toniasz-
czuk, Iwan ^adiaitnin. Josip Iwaniuk. Pani a- 
lejmon Nict- îpenuk, Demian 1’icyluk i M«rty- 
łk>w.

Kurch albo Tomastce.uk. W cliwUM ujęcia go, był 
Czort obrany w mundur polieyanta. którego 
mundur zrafcowaw podczas o»tatniego napadu 
na posterunek pclicyi w Kleszczelach, kiedy to 
zab-to dwóch poUcyonlów.

Nio wszjscy bandyci zosrlall ujęci, trzech xdo. 
, lalo uciec. Śledztwo miało wjkaaać, żc istotnym 
i kierowiókiem banay był Szymaniak, ukrywają- 
j cy się pixi pseudonimem Skoniorowa. Jest to b.

Co się tyczy atamajia Czorta okazuje się, że j aktor; dawniej ctuzyl w armłl resyj*k'<ej. Wsi<.y- 
j«ast to pseudonim; naA^ska a-uicntycznccgo do- * scy prawie bandyci pochodzę ze wsi Orla.

Poznań. (rAT). Poołąg pospieszny tak ztrany 
międzynarodowy, dąi cy z Berlina do Warsza. 
wy, wy. oleił się okoio goJz. --g.ej w nocy msę- 
izy stacyamł Otóż 1 lopicwo. Lokomotywa po-
jągu pCKspiiożiicgo za,ryja się gięhoko w- zieinii 
zestala luic-iic pcgrncLctima. Również spo­

iły z szyn trzy w.arony, w tem jeden siużbOwy, 
;Oi.r.żawy. ora.- dwa bcokowc (sytńcln-). Maszy- 
iłsta r cck:tK pospie^zneco pen ós. śtnlrró na 
ałejscu, zaś pclr.cz odniósł ciężkie rany i zmarł 
»' dwie gotizjiny u* kałaadrciift. Ponadto <e *

i z konduktorów jest ciężko ranny, i&len zas lżej- 
j Z jiośród ps*saierów obu wagonów' sypiamycn 

ora* i  całego pociągu je<dnu odniosła lek­
kie obrażenia. Na miejsce katastrofy uda a się 

' niezwłocznie z Poznania specyalrta koiniesya. 
. Pasażerów pociągu pospiesznego pi j .-wu/iono 

no Poznania innvm pociąg 'era. Przyczyny kaia- 
.-Irofy detąd nic lAiaiono Według poe.hulao.,<'ii 

; pos-zł.ek powodem wykoiejoma się pociągu pc- 
'-prU-WBefłD było zozimyitne idthrftaęr.to iłi.i"’..

i

Z a ż e g n a n i e  g r c ź D y  s i r  e j  k u  
w  Ł o d z i

Łótte. (PAT). Wszystkie związki zawodowe
w pizem yśie wlói-iemc-eym zgodzi ty się na za- 
própouowauą przez m mstra pracy podwyżkę 
w wysokości 2lu/0l odrzucane natomiast kate> 
gcrycznie żą ianm, aby przez dwa miesiąoe ro­
botnicy w: trzymali się od rew zyi ustalonego 
cennika i od starań o nową podwyżkę. Wobec 
zgody robotników na proponowaną podwyżkę, 
nieoezpieczeństwo strejku w przemyśle wlókie* 
niczym w Lodzi mst zażegnane.

P o le p s z e n ie  ru cn u  k o le jo w e g o  m tą- 
cuy Wiedniem i Warszawą

Wiedeń. (PAT) Na konferency; prasowej przed­
staw ic el rząm zawiadomił, że nastąpi ulepsze­
nie puią. zeu K0i«|owycb między Ausiryą a Pol­
ską ua 1 czerwca. Czas jazoy mię. zy Wiedniem 
a Warszawą będzie znacznie skrócony, naato 
pociągi kursować będą nie przez Trzebinię, iet» 
przez Dz edzicb i Katowice. Nadio będą zanro- 
wauzoue nowe p>ociągi pospieszne z Wiednia de 
Krakowa, Lwowa, Czerniowiec i Bukaresztu 
z wagonami osobowymi i sypialnymi.

u m u  mmiii j i s i i t f  mSS\
(l.) Łzwecia uia w swoim parlamencie od pewne# 

go czasu także i kobiety. Ody pierwsze przedstawi*
cielki płci pięknej weszły do sejmu, panowało ogób 
no zaciekawienie juki będzie debiut kobiecego po» 
sia. Otóż pierwszy ten występ mini w sobie „pi* 
przyk" Urustycziiości i w-ywBiat ogólną uciechę.

lJ- ł miasta tłoteniurg, kobieta wnio&ta int«i p«» 
mcyę do m-olstra kolei szwedzkich. Inrcrpeiacys 
dotyczy dosyć drastycznej sprawy, mianowicie Sił* 
werenka 7.\- ,ucu sic z zap., laniem, dlaczego przy 
podróżach kolejowycli mężczyźni moga bezpłatni* 
korzystać /. uuikacyj toaietawycii. a kobiety mnaz* 
za nżyoie takiej ubihacyi płacić pewn? drebnb 
e « n l f .  Zdaniem P-śńcy, kobieiy iizyskowszy Jak 
tówk«..i;;t;5*,nienle, [onlnny i na koicjach korzy* 
siać z tych sarr.ych przywiifi co meżcz;.zni.

Cdpow ectzi kiu*-r dotychczas pailunno*
,dm w  «i
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Fanna z  upmfrowsn/Ri i M i s n r ,

Pro~ekt Ministerstwa Pracy.
Mnstcrstwo rn cy  opracować© nowelę do u- sł Ich. 

c.iauy o niesieniu prz-ez rz,td pomocy bcurobot- 
nj m.

W e# iię  projektu ugo bczrohclnl oltzyłr>u'ą 
łftfopiOgi w wynokoici cd 4C0 do 500 mk. dzień, 
nie przez 100 dni.

Zapomogi pokrywane są z opłat przemysłów, 
ców i robotników oraz dopłat rzędu i emin wiei-

O tem. w których miejscowościach maią być 
wydawane zapomogi, decyduje Radia Ministrów 
na wniosek ministra prasy.

Projekt został złożony t-ejmowi i omawiany 
jest pmcz komsyę badania Kryzysu przemysło­
wego.

Nieuzasadniona podwyżka cen węgla
PRZEDSl£FIORGY W E IL O W I PODNOSZĄ CENY NA W ŁASNA  RRK{!

SARZ DO W A LK I Z DROŻYZNĄ M A GLOS.
KOMI-

(— ) Jak w ;adomo. na podstawie umowy, 
zawartej 29 kwietnia między przemysł>w 
ram i węglowym i a robotnikami, pntiwyż- 
ózeno conę rcbccizny o 23 procent. W zrost 
kosztów wydobycia węgla, wywołany przez 
to. wyniesie 0—7 procent, ponieważ wyda­
tki na roboc:znę stanowię tylko 25-30 pro­
cent kosztów własnych wydobycia węgla.

W edług najświeższych jednak informacył 
postanowili przemysłowcy węglow i pod- 
Wyiszyi cenę węgla nic o 20 procent, lecz 
fcnacznle wyżej. Jeszcze przeu zawarciem 
ńowej umowy zbiorowej w górnictwie, bo 
Już 28 kwietnia, rozesłały zarządy niektó­
rych kopała zawiadomienia do §,wych od­

biorców, że ceny poszczególnych gatunków 
węgla zostają podwyższone aż do 33 procent.

Przeciwko temu, niczem nieusprawiedli­
wionemu śrubowaniu cen-na węgiel, która 
musiałoby wywołać nową powszechną lalę 
drozyzny i wyrządziłoby gospodarce pań­
stwowej nieobliczalne szkody, wystąpił m i­
nister pracy i opieki społecznej z jego mi- 
cyatywy też ma się odbyć u m inistra Michał 
sliicgo, jako nadzwycza nego komisarza do 
walki z drożyzną konfereneya, której zada­
niem będzie stanowcze przeciwstawienie się 
nadużywaniu przez przemysłowców górni­
czych swobody, udzielonej im przez wpro­
wadzenie wolnego handlu węglem.

Małopolska wygrała 14 milionówek
Milionówka sprzedana w Tarnowie dotychczas mepodjejta.

Ogólna ilość wygranych milionówek wynosi 
do on a di isiejsze^jo 105 sztuk.

©ej milionówek padło 6n wygranych.
Po wygrane miliony marek nie zgłosili się' - « o j » u

W e d le  dz ©lnic wygrane padły w sposób nastę- dotąd posiadacz* następujących numerów
pu jący : b. Kongresówka 70 sztm , W ielkopolska  
10 siztuk, M ałopolska l i  sztuk £J 9k Ciezzyńkf 
i  sztukę, Zagrali.ca 2 sztuki. — N a  osooy pry . 
w aln e  przypada 3# wygranych, ni banki 10. na  
filslytucye państwowe, któro ro  eb ia  y n a jw  ę-

‘2 154.313, 2.IJG.75S 15^0 735. Num ery te zcstały 
. sprzedane w W arszaw ie.
| Ponadto nie zgłoszono Nr. 0 188.747, gprzeda- 
i nego w Tarnów’* i Nr. 1,735.216, sprzedanego w 

Sdedlcush,

M  lii . R O l t  IWil e!
Dyr. ReinlenderDrużyny strzeleckie. — Rosya żąda wydania Piłsudskiego. 

wcbec Soszyńskiego ws Wiedniu.
Z Wiednia wyszedł też rozkaz aresztowania piL
judskiego. ówczesny namiestnik Bobrzyński 
w ołał w  tej sta-a.wie kon.Jęron&yę dyr. poli-cyi

Z dokumentów, pozostałych po nieboszczce 
Austiyi, a rzucających niejednokrotnie ciekawe 
ŚwiatiO na stosun -ik władz zaborczych do spraw 
P« takich — dowiadujemy się też o w.elce cha- 
laik tery sty emyin i uwiec. mronia godnym fakcie, 

jonyin z działalnością obecnego Naczelnika 
Państwa akt

TWÓRCY DRUŻYN STRZELECKICH
(póżniriszych Logionów) na terenie b. Austryi, 
Hyat»wion>cb z g.ówną tehidencyą walki z Ro- 
»yą.

Aastrya początkowo doić przyjaźnie przyglą­
dała i ft tu oz żeni a drużyn slrzclcpkicb, w jej
bowiem interesie leżało osłabienie Rosyi, to też 
a ladze wojskowe nie protesiowaiy. Adm ini stra­
ty *  sp&czywająca w nas ej dzielnicy w rękach 
Polskich, ułatwiła w wdłffu wypadkach tę pra-
*ę. -
Dopiero kiedy w r. 1913 szpiedzy rosyjscy zalali 

Galjcyę zażądał naj iB ówczesny ambayador ro. 
•yjski w Wiedniu od rzędu austriackiego 

WYDANIA PIŁSUDSKIEGO 
JdJto poddanego rosyjskiego, w ręce Rosyi. —

lwowskiej i krakowskiej. Uległym wobec naka­
zu ,z gó.vy*‘ ókatzać się miał dyr. Flattau, na to­
ni.ast

DYR. REINLENDER SPRZFCIWIL SIR
stanoczo aresztowania Piłsudskiego, podając 
argumenty, które zniewoliły dra Bobrzy ńskiego 
do niewykonani rozkazu rzędu autfryackiopo.

Wkrótce potem natarczywie domagał się znćw 
ambasador rosyjski ar es towania Piłsudskiego, 
a ponadto rozwiązania organracyj strzeleckich 
i w tej sprawie ewoąno 5 marca 1913 konferen. 
eyę międzyministeryal^ w W  cdn u, na którą 
nam. Eobrzyński wydelegował dr. Re mendera.

Dyr. Reinlender zdołał pr ©konać konferencyę, 
ze ,nie jest w interesie Austryi1* rozwiązanie or- 
ganizacyi. ani też aresztowanie Piłsudskiego i 
w ten sposób dyr. Reinlender ocalił Piłsudskiego 
i umożliwił stworzenie pćzn ejbzyoh Legionów, 
co w annałach naszych winno być zanotowane z 
uznaniem.

Masowe pogromy żytiowsKis na Uirainle.
POGROMY ŻYDOWSKIE. —  „B U  ŻYOÓW, — SPASAJ ROSSIJU". —

ZNAKI. — M ASOW A UCIECZKA DO POLSKI.
1 A^EMNICZE

W  ostatnich czasach, --  jak  donoszą dzren 
hiki lwowskie, — wzmogły się na Ukrainie 
Rabunki, grabieże uraz pogromy tamtejszej 
tadnsfCl źydcwsiŁlej. Przed kilkunastu dnia 
hbi odbyły się takie pogromy w Białejcer- 
nwi, W innicy i Humaniu, przyczem zginęło 
bardzo v  iele osób.

W  wielu mlejssnyrościach wymordowane

(—) Panna Pear Pugsley, piękna i młoda u- 
czemnica w Bostonie (Ameryka) pudrowała so­
bie nos w Klasie, a gdy to nauo ycicl zauważył 
wypędził ją ze sakoiy. Panna P-ugsley wniosła 
wówczas sprawę do sądu, lecz przegrała w piea- 
ws.ej imstancyi.

Obecnie zaapelowała ona do stanowego sądu. 
a gdy nie otrzyma satysfak-cj,, :na wnieść spra­
wę do Najwyższego Sądu Stanów Zjednoczo­
nych- Jednem słowem — wicie lialasu o mały 
nosek upudrowany.

w onosucinne ‘ te tajne zw iązki objęły obec­
nie :uz gubernie, czernichowską, kijowską 
i podolską.

Organróacye te — niesłychanie konspira­
cyjnie działające — rozw inęły okrutną 
wprost i dziką akcyę. Nie mija prawie ani 
dz.ień jeden, aby w któremś z miast lub mia­
steczek nie wymordowano w straszliwie bez 
litosry  sposób całei im lziny żydowskiej. — 
Zbrodniarze przytem nie tykają i n;e zabie­
rają nawet z domów mordowanych drogo­
cennych kosztowności. Na ofiarach swycb 
przeważnie nożem kreślą tylko jakieś taje­
mnicze znaki.

Ponieważ mordy te i pogrom y zaczynają 
przybierać coraz większe rozin/ary, przera­
żona ludność żydowska, — której bolszewi­
cy przeważnie nie dają żadnej ochra ly, — 
masowo zbiera się do ucieczki z Ukrainy, w  
zamiarze przedostania się dc Pclski. Z tego 
powodu w najbliższym czacie możemy się 
spodziewać nowej fali uchodźców z Ukrai­
ny___________________________ _______ _______

H  cale redziay żydawskls. wraz z  dziećmi I 1 kartki

sługami, zapcinie bez celu, — bo nie nawet
w tamiarze rabunku.

Mordy te inscenizują zdaje się, istniejące 
na Ukrainr.e od około 3 miesięcy — olbrzy­
mie ta me organizacye — sformowane na 
wzór dawnych czarnych satnl — a działa­
jące pod hasłem „B ij żydów — spasaj lłos- 
siju“ . W  miejscach mordu rozrzucane sti

tem i i podobnnni hasłami. „Czer

I M  n i ł i i i  M n .  n m u m  g i r a
Warszawa (tel. w}.). Polski cliarge d‘affai- 

res w Moskwie, p. Stefański, wręczył rządo­
wi sowieckiemu w  Rosyi notę, w której za­
protestował przeciw organizacyi na pugrar 
niczu Polski i na Białorusi band sowieckich, 
mających na celu rabunek mieuia luuności 
polskiej. Bandy te przekraczają granicę i 
.napadają na obywateli polskich.

W  napadach tych biorą udział także ko­
misarze bclszewiccy, co oznacza, że rząd so- 
w iecki popiera poczynania tych bani.

Wictua a t o i  in w i i t o w  p o s m i
Warszawa (tel. wł.). Z kół kompetentnych 

informują, że między krmnniśtyczną partyą 
ukraińską a komunistyczną partyą polską 
zawarta zestala umowa w przedmiocie uje- 
dhostajnienia pracw komunistycznej w Ma­
łopolscy wschodniej. W  myśl tej umowy po­
stanowiono połączyć komunistyczną partyę 
w Małopolsce wschodniej z polską komuni­
styczną partyą robotnicza, dopóki Galicye 
wschodnia wchodzi w skład państwa pol­
skiego. Głownem polityczncm hasłem obu 
połączonych pariyi jest: „Niech żyje sowie­
cka Polska, sojuszniczka sowieckiej Ukrai­
ny i sowieckiej l-tosyi — Umowę tę zatw ier 
dził komitet, wykonawczy trzeciej naięiizyifą 
rodówki.
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dożywotnie więzienie.
Surowa kara odstraszającymŁupem 25.700 marek.

przykładem.
obrady sądu okrggowtgo j jednak główny cftjżSt' <xlpśw1oflziałn.o4«i zwai”ć

na Pintya ws; ó1iuh& KrasieuMf^gc, F^szk^dG-
Wczoraj toc,xvły 

w Warszawie, jrko flor3źcei;o. w syrawię 5'J le­
tniego Jana Lukas ka <*&!•: ar/t-n:?-:? o ua?ad **• 
onnkrwy Da osobie P tur? jakimowa. któremu 
Łukasik wraz ze. zbiegłym stae.iftiav.e»u Kru- 
®.cv\skini. przy pdmJtiy sJt-yiata ł knrnb no zra­
bował na szo-sie koło w.?i Nowy - Modlin '-iii TliO 
maick gotówką.

Oskarżony do w iny się rre  przyznaje, stara się

I  7.9(1 ljnc rano śmiertelna.
; fcjedriwo energiczni/? prowadzone wykrv- 

lo przestępców i obaj oni zostali natych­
miast aresztowani i osądzeni w  więzieniu, 
łącznio z drugim złodziejem, Sazlmisrcza- 
Idh-m który pośredniczył w  namowie i brał 
pośredni udział w  zbrodni.

Cyran do winy się przyznaje, srezegóło-
j wany Jak i ino w potwierdza bn mienie aktu oskar j v/o opisuje przfeb-ap zbrodni, jak v>\>z z Ka- 
; żenią, rad mieni a. jeszcze, że Kruszewski sy- j zim ierrzakiem  wstąpili do „kaw iarn i" i
j nem chrzestnym jego żony a Łukasika zna od 

lat dziecięcych.
} Sąd po naradzie skariał c skarżonego na b®*« 
j teradrnwo c7ężkis w ięzieni.

Nowe sztuczki złodziei warszawskich.
TAJEMNICZE KRADZIEŻE.

W  ostatnich cznsArh w komisaryatach i urzę­
dzie śledczym w Wa>r»znwie ;:air.»l#0 '.vano o k il­
kudziesięciu kradzież ich  mieszkaniowy cli, do. 
kotniywanych w tajemniczych okolicznościach, 
gdyż bez yHunincia i w obecności domowników. 
Poszlciftbwaiii przeglądali albumy z fcłcgraiia- 
UU przesil i*:ów kri uiin.%Anyth, licz nie nn.gli 
wwieźć podobizny

DWÓCH MŁODYCH MężCZYZN,
którzy — jak ustalono — brali udział we wszy. 
ttkich wspomnianych kradzieżach.

Z zeznań poszkod > lanych wynikało, żc ws y- 
ecy bez wyjątku na kulka dni przed kradzir-żą 
tamieSzcz di

OGŁOSZENIA W  PISMACH
o  aprzodaży mebli, ubrania. niżuteryl i t. p. 
przed im o ów. Nazajuirz lub na trzeci dzień 
zgłasza o się zazwyczaj dwósh elegancko ubra- 
oycli mężczyzn, którzy korzystając z chwilowej 
nieuwagi domowników zręcznie kncijU', co m cii 
pod rękę na kredensie biurku, stele, komodzie 
lub szalce nocnej, poczom nie mogą-c zgodzie się 
eo do ceny wymienionych w oglooszenlu pn-zeri- 
mlotów, wychodzili.

Chcąc żlajKić złodziei polieya zarządziła «b

OGŁOSZENIA W  PISMACH. — SPRYTNI ZŁODZIEJE. —
SPIS ADRESÓW.

serwacye w kilku mleszikaniach. wlaśc-citMa 
których Dodali ogłoszenie do gez et.

Jakoż po 2-dniowej obsaRiwacyi pornyskwi 
mIodz'sńcy

WPADLI W  ZASTAWIONE SIDŁA.
W  chwili zatrzymania przestępcy ci ujM.-nowałi 
prec.wko jakoby niesłusznemu aresztowaniu 
ii.li. Są to: Mnryan Pycińdii i Aleksaltder So- 
biastyński. Przy jsobistej rewizyi znaleziono 
rrzy SiobŁestyuokim kajet z aliafc^tejn, wunkia-

100 ADRESÓW
notowtanyrh codmennie z gazety w tym celu. 
aby już drugi raz nie pójść do teuo samego mie­
szkań'a, gdzie Jul raz dokonano kradzieży. W
lej liczbie adresów było przęsi.>1 o 100 mieuzikah 
których właściciele zawiadomili polkyę lub u- 
rząd śledczy o kradzieży.

Przy osib zlej rewizyi znaleziono przy aresz­
towanych kilkanaście drobnych mniej lub wię­
cej cennych przedmiotów, pochodzących z kra­
dzieży. Nadto w mieszkaniu Scdjfoatyńśkiego 
znale-:ono walizkę sikórzouą ze akradzionęmi 
rzeczami.

ra­
czyli się wódką. Z kaw iarni poszli na spa­
cer Podczas przechadzki namawiał Kazi- 
rnierczak Cyrana dc zamordowania K ow al­
skiej. O wynngreuzeniu nie mówiono nio i 
nawet nie spot!ziewał się Cyran wynagro­
dzenia. Ciemno już było, gdy cob-iczyli Jko- 
w&lską, wracająca dc domu.

— Poszliśmy na jakieś schody —  opowia­
da zbrodniarz — Kazinftcrczak postawił 
mnie na pierwszem piętrze i rzekł: „Ona tę- 

| dy przejdzie; ja będę stać na dole; nic się 
* nic bój, mam rewolwer i pomogę ci w razie 
■ czego!*4 Nagle

:i
Pies na straży zamordowanego pana.

(D o  iiusttacyi tytmowe/).
Z  Ozorkowa donoszą o zbrodni, jaka mia­

ła miejsce onegduj.
Oto szosą ozorkowską przejeżdża! furman 

Z mąką, gJy pod lasem lućrnicrsklm do fur­
manki zbliżyło się nagie kilku bandytów, 
którzy w zwierzęcy sposób zamordowali fur

mana, pozostawiając zw łoki w  rowie, a sa­
mi z wozem mąki bezkarnie się ulotnili.

Jedyny świadek zajścia, nJes właściciela 
furmanki, pozostał przy zwłokach swe^o 
pana, nie chcąc na chwilę od nich odstąpić.

W ładzo sądowe są na tropie zbrodniarzy.

? U K A ZA ŁA  SIE KOEIETA NA SCHODACH-
1 Szła na górę, do mieszkania. Już przedtem
* pokazał mu ją RazJmlcrczak na ulicy. Gdy 
1 się zbii/.yła. do mnie, wbiłem  je j nfż w  pier­

si i zbiegłem ze schodów. Nazajutrz znowu 
spotkałem &ię z Kazim ierczukiem, w jednym

- domu, dokąd nadal przychodziłem  uczyć 
się grać ua harm onii a Kazim ier- 
czak do swojirh gołębi. O „tcm “ już nie mó­
w iliśm y nigdy.

Badany maż zabitej i moralny sprswcfc 
zbrodni, Gustaw Kowalski,

DO W IN Y  SIE KIE PRZYZNAJE
zaprzeczając wszystkiemu.

* .Świadek Otylia Hoffmann zeznaje, iż spo- 
i tkała w tramwaju Kowalską, która jej, jako 
\ koleżance zeznała, że n i: żyła z mężem, gdyż

m ęż jest niedobry i niemoralnie się prowa­
dzi. Dwukrotnie ją  zaraził. Kowalska opo- 

. władała, że mąż pokazywał joj rewolwer.
| MÓWIĄC, IŻ MOŻE JĄ ZABIÓ.
j Rozalia Kinderman, rrutka zamordownt-
* ncj, zeznaje, iż po poślubnej podróży, córka 
: w róciła i skarżyła, się na męża. który ję

zdrauzał. Córka chora ną sercI miewała. 
ptslikn ms7\kr>waną szklankę z wodą i ra­
zu pewnego spostrzegła, że 
K A Ż  W S Y P A Ł  JEJ DO SZKLANKI PB-

I W IEN  PROSZEK.
Rozprawa odbywa się w  dalszym clągn

przy olbrzym iem zainteresowaniu, zwłaszr 
i cza ze strony kobiet.

Młodzieniec odprowadzający panny do domu Gr

ZNAJOMOŚĆ Z KOLEI. — UPRZEJMY TOWARZYSZ PODRÓŻY. NAPAD 1 RABUNEK.
W  nccy z soboty na niedzielę na jwdnej z ulic 

w Ł/x« i Łiirdeziono n i troiuaize leżącą Lcz przy­
tomności 10-lclnią Franciszkę Tcier. Pomowaz 
sciiidlunuj n e u Jato się przyprowadzić do przy- 
tomnośca od.viązion-o ją do szpiłala. Po odzy­
skaniu jjui j rumnuici Toferówna upcrwi-cdziala.

iż przybyła do Łodzi koJcją kalisną. J°k‘ś udo. 
Oz rnicc, z którym w jednym wagonie jechała, 
odprowadził Ją i gdy przybyli na ulicę Widzew­
ską. ni.odz.ieniec ów nagle zada] jej kilka ciosów 
•w głowę, a następnie zabrawszy Jej 8000 mli i 
palto zbiegi. Stan Tolerównj Jest bardzo ciężki.

Najęty przez męża zbir zamordował żonę.
PROCES MORDERCÓW M ELIDY KOWALSKIEJ. -  MĄŻ Ł A P IE  ZŁODZIEJA I ZA  
CEN£ BEZKARNOŚCI KAŻE MU ZAMORDOWAĆ ŻO N &  -  SPISEK Z RZEZIM IE­

SZKAMI N A  ŻYCIE KOBIETY
(k) M ieszkańcy Lodzi mają nielada sonsa- . zdążając do zbrodniczego celu, przypadkiem 

c ję :  1'ized kratkam i Sądu okręgowego za- | złapał złodzieja na gorącym uczynku t za 
czął się proces, rzucający ponure światło na 
głębię zwyrodnienia moralnego pewnych 
jednostek.

N iejaki Gustaw Kowalski, człowiek do-

i iii i
\ ordynuje w chorobach kobiecych i l.oitAtUetwiu od g«dr 

2—4 popołudniu. 0740
Kraków, Wolska 36, I p. Telefon 249.

" a d w o k a t  “

Dr. RO M AN GRUN
otworzył kancelaryo

w Krakowie, ulica Sławkowska 41

brze sytuowany, clicąc się pozbyć niewygo­
dnej żony, najął prostego zbira i kazał mu 
ją zgładzić.

Z bezgramc7.nym cynizmem człowiek ten.

[ conę niuwydania go poiicyi
NAM Ó W IŁ DO DO ZAM ORDOW ANIA  

ŻONY. -
Złodziej, niejaki Cyran, zgodził się i pe­

wnego dnia, gdy Kowalska wracała do do­
mu, Cyran 

UGODZIŁ JĄ W  PIERSI SZTYLETEM.

ano

s

-Kakao 1
i : : : : : ; : : : :
w Krakowie, Rynek 30

U W A G A !  Zwrac* się tw^gę P. T. Klienteli, 
że nasza firma posiada w Krakowie tylko 
jeden sklep w kynku głównym pod L  30.

zawiera nerejA  A T y fM L a i satyryczna- polityczny Turner teatralny opuścił prasą i zawiei 
karykatur najwybituiejszyck osobistości ze świata teatralnego.
Cena pojedynczego numeru 80 Mk. —  PrenuntaraU kwartalna 1000 Mk.

Pd- otczynMoui 100 Mkp w znaczkach pocztowych wysyłamy cztery okazowi
numery „Szczutka*. 

ł4. T« DsniłnarWarom wycv<amy każdy egzemplarz pod opaska p
Adres Wydawnicza. Lw(>w, uL ZLawrowłCzt1 5.
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t a  m u  Dr W i l i i .  Di Do!
Ostatni dziert rozprawy. Ogłoszenie wyroku, 

uwolnieni.
— Wszyscy oskarżeni

(Ch.) W  7-mym, ostatnim dniu rozprawy, 
sala sadowa przedstawiają niezv'yKly obraz 
Wszystkie mie j sra na sali były za jęte, gale- 
rya przepełniona płcią, piękną.. Widocznem 
sta je się coraz większe napięcie i rozgorącz­
kowanie przed wydaniem wyroku.

Na samym wstępie tej ostatniej rozprawy 
przyszła wiadomość, że dr. Bross zachoro­
wał i prosi dr. Heskiego o objęoie w  ©brono 
oskarżonego Bluma, który też za zgodą o- 
brońców i samego oskarżonego zgadza się 
na to, a to celem niedopuszczenia do odro­
czenia rozprawy.

SPR A W A  „BUNDU".
Przewodniczący dr. Tnrowicz przystępuje 

w dalszym ciągu do odczytania protokołów 
policyjnych i zeznań świadków. Między in- 
nemi odczytał artykuł „Czasu“ o Bundzie, 
który miał należeć do trzeciej międzynaro­
dówki.

Dr. Heski: Proszę o odczytanie ,.Nowego 
Dziennika'4, że bundyatów się więzi i aresz­
tuje w  Rosyi!

Prokurator sprzeciwia się wnioskowi o- 
brony.

Trybunał uchwala zezwolić na cdrzytanie. 
Dr. Heski prosi o odczytanie komunisty­

cznego pisma, które atakuje Bluma Jako u- 
godowca i prawicowca.

Prokurator sprzeciwia się.
Trybunał uchwala odczytać.
Prokurator: Zastrzegam sobie z togo po­

wodu nieważność przeciw wyrokowi nwal- 
mającemu.

Dr. tteskl: Aby nie było nieważności oo- 
ia«n wniosek o odczytanie.

Prokurator: Uchwała już jest i cofnięcie 
jest niedopuszczalne.

Trybunat nchwala zgodzić się na cofnię­
cie wiśeiktt i oofa uchwałę trybunału.

Dr. Heski prosi o przesłuchanie dr. Jendla, 
któremu przedłożył dowody, iż Bund polski 
nio należy do 3-ciej międzynarodówka. Prze- 

i wodniczący odrzuca wniosek, gdyż tylko 
„Czas14, a nie akt oskarżenia zaznacza naje­
żenie Bundu polskiego do 3-ciej międzyna­
rodówki.

Dr. Heski:1 O to skonstatowanie chodziło. 
Dziękuję.

Przewodniczący dr. Tnrowicz odczytuje 
artykuł ,,Głosu Narodu14, że żydzi nosali ta­
blice z napisami: „Niech żyje Lenin I Tro­
cki", lecz równocześnie zaznacza, że to jest 
nieprawdą.

Następnie odczytuje z „Naprzodu" arty­
kuł p. Ł „Próba sił", z którego wynika, że 
P. P. S. w tej .próbie sił" nie brała udziału, 
za strajk wywoiało 12 maszynistów nie so- 
cyalistow, którzy nie mogli się doczekać ter 
minu strajku przepisanego na 7 marca b. r.

Z kolei przystępuje przewodniczący dr. 
Tnrowicz do odczytania pytania głównego 
o zbrodnię zdrady głównej 8 58 i ewentual­
nego pytania o zaburzenie spokoju publicz­
nego.

Dr. Heski prosi o wykreślenie pytanie głó­
wnego i z pytania ewentualnego co do Hoff- 
Oteuina i Drobnena słów o szańcach i o sta­
wianiu szubienic.

Dr. Rosenzweig: Sprzeciwiam się posta­
wieniu pytania z § 56 b odnośnie do oskar­
żonego Bednarczyka.

Trybunał postanawia dopuścić żądaną 
zmianę.

Następuje teraz pauza półgodzinna.
Po pauzće przewodniczący dr. Turowicz 

odczytuje poprawione
PYTAN IA  DLA PRZYSIĘGŁYCH, 

które dla wszystkich oskarżonych mają je­
dnakowe brzmienie.

GŁÓW NE PYTA N IE :
Bzy oskarżony (tu następuje nazwisno o- 

*arzonego) winien Jest, że w dniach (tu na­
stępuje szczegółowe wymienienie dat), 
przez publiczne i przed więcej ludźmi wy­
głoszone podburzające przemówienia, w  któ 
rych nawoływali zgromadzonych do niepo­
słuszeństwa i oporu przeciw zarządzeniom 
rządu i władz państwowych, do zaniechania 
pracy i wywołania strajków powszechnych, 
do organizowania się wszystkich robotni­
ków w państwie w przociwpaństwowe zwią- 
tk l do wprowadzenia rządu rad robotni­
czych, zwanych ,,dyktaturą proletaryatu",

do krwawej w alki z bronią w ręku przeciw 
opornym, —  usiłcwał słowem skierować i 
podburzyć ludność robotniczą do walki re­
wolucyjnej, obalenia rządu drogą zaburzeń 
wewnętrznych i wprowadzenia innego u- 
stroju państwowego, przedsiębrał zatem 
czynności, zmierzające do gwałtownej zmia­
ny rządu względnie ustroju państwowego 
oraz do zaburzeń i wojny domowa] wew­
nątrz państwa, jakkolw iek te czynności bez 
skutku pozostały?

DRUGIE PYTANIE
ewentualne zostało postawione przez trynu- 
nał przysięgłych na wypadek zaprzeczenia 
przez nich pytania głównego. Pytanie to do­
tyczy naruszenia spokoju publicznego tve- 
dług § 65 ust. karnej i brzmi:

Czy oskarżony (tu wymienione nazwisko) 
winien jest, że w dniach (tu wym ienione da­
ty) w  wygłodzonych publicznych mowach, 
przytoczonych w  pytaniu głównem, usiło­
wał przeciw formie rządu lub administracyi 
państwowej wzńiecić pogardę i nienawiść?

M OW A PROKURATORA.
Po postawieniu pytań, przystąpił proku­

rator do wygłoszenia swrej mowy oskarża- 
J?cej.

Na wstępie swego przemówienia podkre­
ślił znamiona zbrodni zdrady głównej, wzglę 
dnie zbrodni zaburzenia spokoju publiczne­
go. — Następnie om ówił zeznania świad­
ków, które złożone były w  sensie pomyśl­
nym dla aktu oskarżenia. Z kolei starał s:ę 
w  dłuższych wywodach wykazać działal­
ność antypaństwową poszczególnych oskar­
żonych, określoną § 58, 8 65 i innymi. Zana­
lizowawszy w inę każdego z poszczególnych 
oskarżonych, powiedział w  końcu, iż „wolno 
każdemu mieć swe zasady, ale nie wrłno za­
sad przewrotowych szerzyć i tym spos- bem 
dążyć do przewrotu". To wszystko, co czy­
nili oskarżeni, to świadczy o tem. żc chodzi­
ło im o zbałamucenie tych łudzi, aby nakło­
nić ich do przewrotu, a po dorwaniu się do 
władzy zrobić z nich niewolników. Zwraca 
się wreszcie do ław y przysięgłych, aby nie 
w yda li wyroku uwalniającego.

M O W A DR. WOŹNIAKOWSKIEGO.
Z kolei doszedł do głosu z obrońców dr. 

W oźniakowski. Na wstępie zaznacza, że ta 
sala rozpraw, na której od 7 dni toczy się 
ten proces, ma swe bardzo w ielk ie tradycye- 
Na tej sali bowiem przed 30-tu kliku laty 
„debiutowali" dzisiejsi przywódcy socyali- 
stycznych partyi. Mówca podnosi dalej, że 
przyszłość Polski leży n,ie w  m ilitaryżm ie. 
nie w zbrojeniach, lecz w ścisłym związku 
robotników polskich z zagra nicznenii par- 
tyam i robotniezemi, które jedynie są w sta­
nie położyć tamę wszelkim  zamachom na 
państwo nasze ze strony tych rządów. — 
W  dalszej części swej przem owy starał się 
uzasadnić brak w iny u oskarżonych, dr. W o  
decklego i dr. Drobnera i zakończył apelem, 
skierowanym do sędziów przysięgłych, aby 
w ydali wyrok uwalniający. Na tem o godzi­
nie 1*30 przerwano rozprawę.

*  *  *

O godzinie 4-tej rozpoczęto w  dalszym cią­
gu kontynuować przerwaną rozprawę.

Sala podobnie jak przed południem prze­
pełniona. Nastrój poważny na saJi. Wszyscy 
z naprężeniem oczekują dalszych m ów o- 
bronnych.

M OW A DR. ROSENZWEIGA.
Z kolęd zabrał głos obrońca Bednarczyka, 

dr. Rosenzweig. Na początku przemówienia 
wspomniał, podobnie jak jego poprzednik, 
o  tradycyi, jaka przywiązana jest do tej sa li 
m ianowicie o słynnym procesie politycznym 
z przed 37 laty, wytoczonym przed trybuna­
łem  sądowym przysięgłych przeciwko pier­
wszym  emisaryuszom ludowym. Podkreśla, 
że wszyscy oskarżeni w chwili popełnienia 
czynu należeli do partyi socyalistycznej, nie 
m ogli więc być komunistami i dopuścić się 
zdrady stanu .

Następnie przechodzi do omówienia wszy­
stkich punktów oskarżenia, dotyczących 
Bednarczyka i zbija je odpowiednio. O Pe- 
rzestym, agencie defensywy. wyraża się ja­
ko o człowieku niegednym wiary.

W  tem m iejscu wstawia obrońca do swej

mowy mały epizod, charakteryzujący dosta­
tecznie kwalifikacye moralne Perzestego. 

Mianowicie opowiada o kradzieży, jaką po­
pełnił teść Perzestego w fabryce tytoniu i 
jak następnie Perzesty starał się nrzekuplć 
urzędnika tejże fabryki, aby nie rebił donie­
sienia w  tej sprawia. Także akta dcsrypli- 
narne sądowe mogłyby wykazać, dlaczego 
PerzcsU zmuszony byl opuścić służbą sado­
wą, gdzie swego czasu pracował jako ofi- 
cyal sądowy.

Takiego świadka się tu przywodzi, — m ó­
w i obrońca, — aby zeznawał przeciwko lu­
dziom na stanowisku, z wykształceniem a- 
kadomickiem. W  końcu odwołuje się do ła­
wy przysięgłych, aby wydała wyrok spra­
w ied liw y — uwalniający Bednarczyka.

Teraz, zabrał głos obrońca Hoffmanna, dr. 
Heski.

MOWA DR. HESKIEGO.
Podobnie jak i jego poprzednicy, rozpo­

czął swoja przemowę wspomnieniem o sła­
wnym procesie W areńskiego i tow., który 
byl pierwszym politycznym procesem przt- 
ciw socyalistom o zdradę stanu. Przysięgli 
uwolnili wówczas wszyskich oskarżonych. 
Dr. Heski zaznacza jeszcze raz, że m owy O- 
skarzonyeh posiadały podłoże ekonomiczne, 
aprowziacyjnc, — Dziś jednak żądanie, apro 
w izacyjne i ekonomiczne — m ów ił dr. Heski 
—  są straszaki-m, od którego zawsze „rewo- 
lucya się zaczyna", a obecnie jednak mnoż­
nik. o który walczyli robotnicy, wywołał 
podniecenie i zaburzenie. Agitacya o mno­
żnik jest zbrodnią zdrady stanu. A mnie się 
jednak najlepiej podoba mnożnik (weso­
łość). Panny sądowe, z którem i często o ru i }  
żniku rozmawiam, mimo, że napis na 
drzwiach zakazuje adwokatom wstępu, za­
wsze odemnie na im ieniny dostają życzenia 
Jak największego mnożnika (wesołość). Te­
raz, Kiedym się dowiedział, jaka to straszna 
rzecz, przestrzegę te panny przed dalszem 
uwielbianiem mnożnika (wesołość)

Dalej zaznacza dr. Heski, że zgromadze­
nia, cytowane w  akcie oskarżenia, miały 
charakter apiowizacyjny, a policyantoui. 
robiącym odnośne relacye, z pewnością sdę 
nie śniło, że ich sprawozdania będą mate- 
ryałem  dowodowym w oskarżeniu o zdradę 
stanu. Proszę panów, — m ów i obrońca, — 
to były meldunki dla szczurów w rogistra- 
turze; szczury nie umieją czytać. Omawia­
jąc sposób pisania relacyi przez w yw iadow ­
ców policyjnych, mówca krytyku je podsłu­
chane przez dziurki od klucza dorywcze spi­
sywanie oderwanych słów na manszetadb, 
bez sprawdzania, kio je m ówi i t  d.
W  sprawie zarzutów, czynionych przez akt 
oskarżenia Hoffmannowi, m ówca powołuje 
się na świadków, którzy w yrazili wątp li­
wość, czy odnoszą się one do Jaroszewskie­
go czy do Hoffmanna- W  dalszych wyw o­
dach mówca uzasadnia brak winy u Hoff­
manna.

Ostatnią mowę wygłosił nieobecny na
przedpołudniowej rozprawie dr. Bross. o- 
brońca Bluma.

MOWA DR. BROSSA.
W iecie panowie, — m ówił dr- Bross, —  że 

od chw ili niepodległości Polski, zjednocze­
nia się tych trzech terytoryów, każde wnio­
sło inne element a: Małopolska przywiąza­
nie do wolności konstytucyjnej, zabór pru­
ski — rygor pruski, a b. Kongresówka — o- 
chranę i stosunki rosyjskie, które tutaj w ła­
śnie do na,s przeniknęły. Musimy się bronił 
przed zatruciem życia politycznego, przed 
zgnieceniem womości myśli politycznej. — 
W  dalszym ciągu przechodzi dr. Bros® do 
obrony Bi u ma, wykazuje jego niewinność i 
sprzeczności w  zeznaniach świadków. Koń­
czy apelem, zwróconym do ław y przysięg­
łych: Proszę was panowie, liczę na wasze 
sumienie: uwolnijcie oskarżonego.

Na tem zakończyła się obrona. Powstał 
wówczas z ławy oskarżonych dr. Drobner i 
głosem podnieconym oświadczył, że w im ie­
niu wszystkich oskarżx>nych protestuje prze 
ciwko zarzutowi prokuratora, jakoby tchó­
rzyli przed wym iarem  kary, a sędziów przy- 
sięgłreji prosi, aby kierowali się le-dynie 
tern co im sumienie nakazuje.

Nastąpiło resume przewodniczącego, po­
czerń sędziowie przysięgli udali się na na­
rady blisko półtoragodzinną.

i Tymczasem na sali podniecenie wzrm tało
? z każdą minutą. O godzinie 7445 wchodzi na
I salę wśród uroczystej ciszy trybunał i sę-
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dziew ie przysięgli- Trybunał odczytuje na­
stępujący
W ERDYKT S.ED35IĆW PRZYSIĘGŁYCH:

Na pytanie główne o zbrodnię zdrady sta­
nu:

co do dr. Wodeckiego: i głosy tak, 8 — 
nie;

co do dr. Drobnsra: \ plosy — tak. S nip: 
co do Bednarczyka: 12 głcsćw — nie; 
co do Bluma: 4 glcsy.— tak, 8 — rie; 
co do Hoffmanna: 12 glcsów — nie.
Na pytanie ewentualne na wypadek za­

przeczenia pytania głównego o zbrodnie 
zdrady stanu:

co do dr. Wodeckiego: 5 głosów — tak. 7 
— nie;

co do dr Drobnera: 5 głosów tak, 7 — 
nie;

co do Bednarczyka: 12 głosów — nie. 
co do Bluma: 6 głosów — tak. 8 — nie; 
co do Hoffmanna: 12 głosów - nie. 
Zarazem odczytano admonicyę ze strony 

sędziów przysięgłych, skierowaną do poJi- 
cyi, aby na przyszłość lufckeycnnryuszo no- 
licyjni dawali lepsze relacye, cd tych, Jakie 
się znalazły w  obecnym procesie (na sali 
zrywa się huragan oklasków).

Za chwilę wprowadzono na salę oskarżo­
nych i odczytano jeszcze rar wyrek uwal­
niający wszystkich od winy i kary, co pu­
bliczność przyjęła z żywem zadowoleniem.

l a M M H M n a a a a B

Stfertelny pojedynek dwóch harcerzy.
DW AJ HARCERZE PORÓŻNILI SIE O... ZUPE. -  POJEDYNEK ZA WZOREM IN -

DYAN AMEuftYKANariltid. — ŚMIERTELNY STRZAŁ.
Dnia 30 kwietnia. — jak donoszą z Nowo- i Postanowiono, że każdy z przeciwników

-  —  r1*1---------obiorze sobie sekundanta, pocz-em walczący
staną w zaroślach po obu stronach stawu, 
szerokości około stu kroków i zaczną pod­
chodzić na wzór Iitriyau.

Tak toż zrobiono i ożywiona wymiana 
strzałów trwała już ze dwadzieścia minut, 
gdy Kabitz, sądząc, że zranił przeciwnika, 
podniósł się i wyjrzał z zarośli, w tej chwili 
Janciditz strzelił i kula. trafiwszy Kahitza 
w  głowę.

POŁOŻYŁA GO TRUPEM  
na miejscu.

W ezwany po rJ" w czasie przez innych, za­
trwożonych chłopców polieyant aresztował 
Janculitzu. Chłopiec zna duje się obecnie w  
więzieniu i stanie przed sądem, oskarżony 
o morderstwo.

go Jorku — pomiędzy dworna chłopcami:
; szesnastoletnim W iktorem  Janculitzem a.
| osiemnastoletnim Jakóbem Kabjfzem. nale- 
] żącym do grona h m jt z y ,  którzy urządzili 
) wycieczką wspólną, do okolicy lesistej na 
1 l.ong Islan-d, pod Nowym  Jorkiem i rozło- 
i iżyli sic obozem, w yw iązała sfę
| G W AŁTO W N A  KŁÓTNIA.
i Rabitz m ianowicie zarzucił przy ognisku
j obozowem. Janculitzowi. na którego przy- 
■; padła kolej gotowania obiadu, że nie umie 
: przyrządzać zupy. Kłótnia tak się zaognJła, 

że w  końcu Kabitz wyzwał przeciwnika na
POJEDYNEK NA STRZELBY,

które m ieli z sobą. dla ćwiczeń w strzelaniu 
do celu,
mmtmmmBmaKBKBBaammmmmmtKKmmmm— —

Chw ila b ie żą c ą .
Kalendarzyk:

Serwacego
Wscnód Łionca ł'5£

Zachód słońca: 8 1 5  

Długość dnia: 15*17

TEATR IM. J. SŁOWACTIŁtiO.
Sobota: „Oczy księżniczki Fathmy ‘ (Premiera). 
Niedziela. pccoł.: ..Dyabeł karczumrka**.

Wieczór. .Oczy księzn.czki Fothmv“,
Pcfliedziałek: „Oczy księ/.niczki Kathmy'4.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPEuRTKA.
Sc bota: . UrloD małżeński**.
Niedziela pojiol.: „Królowa cyrku“

Wieczór: „Halka".
TEATR „BA0ATELA“,

Sobota po poi.: „bom osaczony".
Wieczór: ,Wilkołak".
O J1 w nocy: Koncert .-ióstr Redo.

OPERETKA * ftO W o S W .
Sobota: ..Szał miłości** tPreniiernl.
Niedziela popoi. ..Lrszuia'.

Wieczór: ..Szał mi!o.4ci‘;.
KOU.EG1UM W ik u A D O W  NAUKOW YCH  

z* Krakowie. Rynek gł. U n ia  A ~B U JU. 
Sobota, prof. Uniw. dr Jerzy MyciaNki: _Fiur.iur.wi. 

Rubcnt i Polska v, dziedzinie maittrsr.w.** ęz c* 
brazaini świetlnymi).

— o ~Poezya młodej Jugosławii.
ll i ia  11 fam. wygłosił w sali Kopernika, znany hi* 

storyk literatury jugosłowiańskiej p. Vil.m Tran* 
•Ic odczyt o poczyi młodej Jugosławii.

Przeprowadziwszy rozwój literatury jugdślpwiari* 
ekiej. wskazał na trzech największych poetów s'ar? 
szego (X: ko lenia, którymi b u : realistyczny : symbo? 
liczny Vojnovic, światowej sławy najwybitniejszy 
umysł Krancevic i wcielający nowe idee i prądy 
duihowe Pavicic. Po ruch następuję na.ipolężń'ej? 
8zy poeia VJadimir Nazoi*. którego optym ,nn _ i ja? 
sny pogląd na żyr.o przeciwstawili się głębohb-ęju 
pesymizmowi Kranceyica.

Ylndlmlr Nazar, pełen wiary i nadziei śpiewa ży* 
«iu. jestto poeta gór i lasów, słońca i walki, przy? 
knwa czarem jasności i uwielbieniem ideałów. Wie* 
rzy on w silę narodu, a stworzywszy własną fi łozo? 
iią opiewa moc jestestwa i istnienie natchnienia. 
Najpiękniejsze z jego dzieł tp liryki oraz epos i 
pieśni rr.ćłosne. ś

Ivan Cankar, tn poda poniżonych, dzielący życie 
duszy na dwa pojęcia: brzmienia i tęsknoty, wut? 
«zy on przeciw kłamstwu i niesprawiodhwości. Jest 
on wyrazem modernistycznej poezyi jugosłowiań? 
sklej

Aleksa Szintic, stwarza potężne jsieśni, w których i 
ot ,suje katastrofy i oczyszczeni duszy.

Ivo Andzle. poda o głębokim tonie, pisze o vbólu. i 
-symizmie i rozpaczy, marząc o dobroci J. szczyt? 

n ejbzych. ideałach ludzkości.
Wreszcie Pandurovic, Dacie ' Turcic. są to lirycy 

piszący przeważnie utwory cnJtyc*ne.
odczyt p. Franekt:. napisany >v wykwintnej for? 

mie i pięknym stylem iitcmckiis. zykai ogólne, nie? 
przeciętne uznanie. WierSzc powyższych pod ów 
wygłosiła z uczuciem p. Kazimiera Skalska art. 
;.B::go.iet)“. f'r.:.ek!hdy p. FeUthoroa -zwankują je? 
do.ik trocko brakiem rvttnu A. i.

Występy p. Rom-Romano
w Krakowie.

(1.) Wieczory eksperymenudnu p. RormRomnno, 
które odbywały s ę przez dwa dni z rzędu w na? 
szem mieście, wzbudziły duże zainteresowanie nie? 
tytko uśróo szerszej u .■ le e , ;x i ,  ciekawej v:aw» 
szu wszelkich nowych -mocj j lecz i wśród sfer !e? 
karskich, patrzących zazwyczaj na eksperymenty 

miagnetyzerskc^medjumć.czne okieiE bardzo suro? 
weta i krytyczne tn.

Ci wszyscy, którzy by! świadkom: doawndc^-ń 
i prób, przi prowadzociyct.- przez o. Ruuujlomano 
w sali .Starego Teatru, przekonali sic naocznie, że

Sabotaż we wschodniej Malupulsce.
Z Dc limy donoszą, żo outgdaj w  nocy niecRiaci 

zbrodniarze dokonali nowego aktu sabotażu. 
W yr tli mianowicie trzv stupy telegraficzne a
pr zew oclami w pobl.żu w as ta Doliny i praer. 
wali drtily. Policya jo-*,: już na tropie sprawców,
których sciiwy urn to oczokitwooc jeat lada 
chwila.

HMniA w rn i m Ulu
Warszawa (Lei. ttł.). Na audyencyi u pr»-

sydanta Ponikow.-sk.teg& haw-iii syn arcyksię­
cia Stefana Nayola z Żywca, oficer \Y. P - 
harol Albert Habsburg. Audyuncya ta ie ty *  
crylp Jóbr żywieckich.

Szalone upały r  Anglii.
(1.) Po długotrwałym okresie zimna, nastały w. 

co tej Anglii, a szczególnie w LondytUe » i i l y f  u,
poły. Oucgdaj dosięgła temperatura takiej wysoko*
:c- w !/ i,dyj>i . ii  h.umctr.ętr Fałir‘j«iheite wskazjr? 

w  ciocią  rh i  opci powyżej zera.

I ! ńmt srali m .
i tłzarlataneryi. która iest >vcs'.ctv riaiczcscici ni^od? i u ,i . ., , , •, J . v  " s (i.) niebezpieczna gtypa oo&z&ca w- oataiałckr afi *sic7.nvtv. C7vnni>-icm tpor, cn,t?n u rv»i ań,,. r  ^ viticznym czynnikiem tęgo rodzaju popisów. Pan 

Foza»Rr;ruano nie operuje turwmi. łatwymi efektami 
nic gra ns nerw ech L wrażliwości w;dzów rozmaite* 
n:>i ..sztuczkami'', wy,wa-zajuceiui sztuczny nastrój 
grozy i podniv:i«'vnJH. locz i  zupełnym i-poirojem, 

i bez ładna) blagi przeprowadza »\ve ckspeiy tu.eiity 
j -tik z dziedziny magnetyzmo lecsaiłtz?'go jak i z 

df.it dżiny tetopatyi.
j Iffugnetycznym ..zahingtwo* p. Komiwuo poddało

(i.) niebezpieczna giypa nosząca w oetaiaiek caa< 
acjt miano hiszpanki, należy jak wiadomo, do

r ajgióżniejzycii chorób nietylko zo względu na
.wój ostry najczęściej nnebieg, :<zcz przedewasysfc 
kitMii r.e. względu nr. konipiike.cye- i niobespioezse 

jakie wywołuj.- atakując roizrr.aite or» 
gany. krypa pochłonęła w ostatnich czasach rand* 
s tw o o fiar, tak na szerokim  śwHoie jak ? u naa 
w kraju.

W  rozmaitych iabora.toryaeh bukteryolotrictTiyełi

i laka nic, nenrowo bóle rloww lub zchów itp dałv ! i uspofca.
• ,  s j  i . , u /j ■ tćja.co w t  przy& zlosc  wypadły R tudya  p rz c d s ie w z ie *iwpctRifi zadftw.ilAjflce w y t iik i. Oodai: , , . , . . , . . .  . , ”

V/IZ- i.,,.., * •,* ■! „ T l t  X  >.? t0 w  toJ maieryi w  instyiucłe baktaryoloęiozayw w
I t r  Z-.\ ‘ i. ji '?OŁ J‘»kalt>twa J trokio, w .Japonii, w czasie epidemii grypy w roku
'za-cni w v ,f ai" S 9-1 ‘ ’ zn^ ,  fwtis-; Sd> s.yoi» i 1919, któro obecnie dopiero zostały opublikowane.
; vl w . :  V/  f Qi!- " '  T .  ! •  prj-yw rócenia Oto w ynaleziono  hvrr szczepionkę « l , r o n . ,  J^e?  
/ywtiych r ? r n  T' °  ' i',jb3c'** i r-iwko gęypie. podobnie jak istn ią ją  od dawna sz.-te*<y\\T.i\ccl T/Pt 7.\ Ti't} TnOt, li nr* 1 ' i • . • • ,  . . ., _ . . • v , - . ; ; . . 1 ' .owuc yn-nki pr/eciw osmo. tyfusów; i innym chorrt om
hc-t'1 wi ćc V nTlc!rniacC'’Z,: " l ” * ' . f r?y3̂ : 1° f.# /Jo> ! infekcyjnym. Wpośród szczepionych śmiertehraM

.... ,. p - gając na zeznaniach tyc , Atorzy i ^naezslo sio zmniejszyła, a kompllkaeye wystała,
woły znacznie rzadziej J mniej grożniA Reagowanie

P°? ! na szczopiiuiKę u osób, które poddały sin szczepie*
•kk:v. że osoby te nic- przerywały zu»

{

siy dnraihuTnu leczeniu jx:ddul:
Fks ).'m r-iity  fę!<ipatyv-zn,:-. dość już dzid 

•ys-zediilc' ; br.rdzhj znane, cniuzyazinowaiy speoy? | 
nlnte :vch. dla których tego AAtyifju rzeczy są jo* j 
sizcze sensacyjna nowością szczególnie ciekawe ! 
na.tomiaó były próby wycz.tr.yr.nih fiiii-tlalneyo i ' 
• lutobynnozy, p o s J n y lc o ,  s :?. •ietepatya. dla cę- ! 
łów kryminalistycznych, zapadanie mcdjuRnsiy w • 
ciężki son kalalcptyeziiy. wywoływanie masowej ! 
suggestyi itd. ‘ j

1‘odkreślić należy, •}.<■ wszystkie oksperyiuontjr i 
przeprowadzane były nod kłmtroln spocyalnej ko? 
'fisyt, złożonej r. pj;. lekarzy ' fachowych rzeczo* I 
znawców, która n;o stwierdź da :tadnych podejrzą? i 
nycb . szlucark*".

n:u było tak
pointo swych normalnych zajęć i pracy zawodowej.

wifidunośc:., przychodzące z Japonii, 
rztej epidom:' grypy morą osła? 
zmniejazyć ''oś ' śrrd .••’,łełn«^ch

Oto są cen u.- 
które -,v rnzin ot 
bić jej nasilenie
*ęj wyr ad ków

[ r  M  i U  w HrfSfr.
Dnia 5 bra. w obecności dolwgą.ta SUci-CH. ; vr

N. Snosu u sial on o w* Krynicy ceny mi-csrłcań od  
500 mk za dobę w *wyt, Rfrzyman*a { l  razy 

      _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  dziennic) 2000 mk, — Kł»p’-«l mineralna g£ TO*

1\GO D NIk  ILUSTROWANY Nr 9-tv zawiera:
b

Wfeirv-P 'ska (y  iersz H. Zbierzcltowskieao). — W egry-Polska tartvknł fachowy Drn St. Poietriewic^a' —
G r m . K iika uv^®8 w  soraw ie  turystyki górsk ie : Dr i H. Malsbuma) -

P 'lk e  o lbrzym a (IV. ^okołcwskiegoi. —  S za  o  aa ek sp ed vc ra  (Dra St. Tob czka) — Prócz działu
golnego sprawozdania z widowisk sportowych, wiadomości z ruchu krajoznawczego i z żvAa związków i to­

warzystw sportowych. Kiomka myśliwska i hippiczna. Rozmaitości. Dział szachowy.
Turner zdobi szereg pięknych zdjęć i karykatur.

, Cena po ed. mu KX) Mlco. Pzenumerata kwartalna 1000 Mkj -
T. Prenumeratorowie otr/.ym>i ą każdy auimr po: opaską noie<*on .̂ Po otrzymania i0O Mk w znaczkach

poi /biw\r;n wy-yiamy i  okapowe m inory Sportu, (orzG*vika polecoEbV 
A d re s  \V ydaw n ic tw a : L w ó w , u ’ . Z im orow icza  L. 5. ■—  T e le fo n 5 8 1 .
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m cLO ^KA -  GNIAZDEM &A7dłENKEC2NlKÓW.BANDYTGW. — PO NAPADZIE Z PRĘTAMI 
ŻELAZi-SMI — OBIJE; WANIĘ LOKATORÓW U li KOPEM. — RZUCA SIS Z  ŁOPATA NA

PCD NAJEMCÓW.
flkj I t z e d  k ilku dniam i donic*.] istny u . vn- 

iytn naipacteus, jakiego w  Z-Hdęr: ■; peti \Nra jrzw- 
w i  dokonał rozwydrzony kamienicznik C iso w ­
ski na  rzecz swego lokatora prot, Ss-tnę i jego  
*onę, b ijąc ich prętami żela-Mienu po g łow ie i 
calem  ciele.

Obecnie dow iadujem y się, że stan ofiary tego 
ŁestyaJskiego napadu  pogorszył się. D r Czapli­
cki w urzędowej oM ukcy i zakw alifikow aj rany  
9 . S. Jako

BARDZO NIEBEZPIECZNE 1 CIENKIE.
Sprawę przekazano prokuratorowi,
Ale tymczasem chw ilow a bezkarność ru/zu­

chwała innych. Oto n iejaki Rosiand Głogowski. 
wl*>'.c'c'cl w illi w Zielonce, podwyższy! p. Jakó- , 
bcnvi Bajraszcw skiem u komorne za pokój z ku- i 
chnię z 3 na 25 tys. mk. miesięcznie. A  gdy loka- |

♦nr, urzędnik poertowy nie chciał nledz Uch- 
wia-rsk i emu żądaniu, rozwydrzony paskarz 

OBLAŁ JEGO ŻCNĘ KUBŁEM WRZĄCEJ 
WODY,

pofelt kijem, wreszcie rznclt aię n« nieb za swym
pf*robkiom z siekiery.

Onogda ’ robiła poiicya dochodzenie tv willi 
niejakiego Zajkowffcltgo, który zapomocą tero. 
ru usiłuje wydobyć lichwiarskie ceny . »  mie­
szkanie i w- tym celu
POZALEPIAŁ OTWORY KOMINOWE W PIE­

CACH.
w nieobecności lokatorów powyjmował lm okna, 
ukrył stcly z werandy, pozamykał nlorhędno 
ublkacye i i i .  a widząc, te  to nic skutkuje 
rzuca ślę z łopata m lokatorki.

Bandytyzm hula w Lubelszczyźnie.
Z CODZIENNEJ KRONICZSI BANDYCKIEJ. —

5 KIM. - ZNĘCANIE
Przed kilku dniami l-ch nieznanych bandy- _

Hw, uzbrojonych w karabiny i rewo! wory, do- ; 
konało napadu na dom Jana Siudema. mits.- | 
kańca wsi Ozorów, pow. puławskiego. Po stf /o- , 
ryzowania domowników i zamordowąn w S*ł. 
dema w,h zrahownaiu pieniędzy fcandyc' zbie­
gli do przyległego lasu Kluczko" skiego. Pośćit 
*o.'7ądzono. Suma zrabowanej gotówki dotąd 
nieustalona.

DRUGI NAPAD — ZE ZNĘCANIEM SIR,

NAPADY W  POW. PUŁAWSKIM X ZAMOJ. 
SIE NAD OFIARAMI.

W  dmiu i  bm. o północy, pięcia bandytów *■- 
mo.kowanych i uzbrojonych w karabiny doko­
nało napadu n a  -dom Wojciecha Gąsiora, m iesz­
kań ca  wsi Podlasie pow. Mino jaki ego B an d y c i  
W SPOSÓB BESTYALSKI PASTWIŁ! SIE NAD 

DOMOWNIKAMI, 
n następnie z łweesuni rratbowanemć zbiegli w* 
niewiadomym kierunku. Łup dotąd nteoszaeo. 
w any . Pościg i  dochodzenie lai-ządzono.

Ze strachu zabił własnego stróża.
„TUK. PUK W  OKIENECZKO...” _  PRZERAŻONY JAKÓB STRZELA PRZEZ DRZWI Z  RE- 
WOLWERU. — ZAPOMNIAŁ O WLASNEM ZLECENIU. _  „ZABIŁEŚ M E G O  OJCAP - - FA- 

 ̂ TAŁNE SKUTKI STRACHU, KTÓRY M A  WIELKIE OCZY...
Dnia 2 bm. wydar-zył się pod Płockiem strasz- j 2 rewolwarei" w dłoni, nunytaiwBzr parę ra<zr__

mf wypadek, zakończony śm erc ią  człowieka.
W y p a d e k  m ia ł m ie jsce  w e  w s i M iiod rożu  gm . 

Brwilno. R ząd ca  w ła śc ic ie la  tych d ó b r  M oaaka  
Krakowskiego, n ie jak i Jakoś- Koniński w y s ła ł  
dnia tego fo rn a li po  m ąkę do Płocka, nakazów - 
w y  stróżow i B iaJczykow i, aby  

DAŁ MU ZNAÓ PUKANIEM PRZEZ OKNO, 
g d y  w ieczorem  p o w ró cą  fo rnale , żeby w y d a ć  im  
obrok d la  koni.

O ko ło  god z in y  10 w iecz. istotn ie KonfńsJci « * .  
Stał zbudzony u jad an ie  u  psów  p ok o jow ych  1 
p u k a n ie m  w o k n o ..P rz e ra ż o n y  Koniński, który 
kapomnlal o twern poleceń n wyskoczył z łóżka

kto ta m ’  a  n ie  o tr^ -m aw sŁ y  jse-raz odpowS.fdzi 

WYPALIL PRZEZ DRZWI KUCHENNE.
Po chwili rozległy s!ę sutrzne jęki i  okrzyki- 
— Zabiłeś m ego  ojca.!

Wkrótce wyjaśniło słę te kul* trajlajęo »  
głowę zab iła  na m ie jscu  B ia łczyk a .

K o n iń sk i ra tu jąc  żyeią p rzed  o bu rzo n y m i p r a ­
co w n ik am i

USZEDŁ DO SĄSIEDNIEJ W SI
Zoeta l on  w k ró tce  poc iągn ięty  d o  o d p o w ie iip a l.
n o śri i z'vf|diu-:xuy z a  kaucyą 200.000 m k.

!W

Pasek grobami na cmentarzu żydowskim.
KUJON MAREK ZA WPUSZCZANIE ZWŁOK NA CMENTARZ.

PRZED BRAMĄ.
TARCI O CENĘ I TRUMNA

(k) Do prokuratury w Częstochowie wpłynęła 
Skarga na przedstawicieli dozoru bożnirzepo w 
Kłobucku, którzy wymusili od rodziny zmarłe­
go w din. 3 marca w ruajętku Kamyk Zandsteina 
ra s ę  1,900.009 mk. st pochowan e jego zwłok iui 
tamtejszym cmentarzu żydowskim.

Oskarżeni
NIE WPUŚCILI ZWŁOK NA CMENTARZ.

Zwłoki przed zamkniętą bramą cmentarną 
stały kilka godzin i dopiero wówczas, gdy rodzi­
na złożyła na ręce pp vdBtawiciela Moeaka Saper- 
linga 400.000 mk. w gotówce ora z 3 weksle po 
200.000 mk„ ementar* zostdły otwarty.

Podczas śledztwa policyjnego oskarżeni do w i­
ny wymuszenia 1,000.000 mk. nie przymali się, 
a Szpetliue oświadczył. żo rodzina Zandsteinów

żądając z góry t«] Samy pjefcomo z tego powodu, i1 ofiarowała tę suruę na refperncyę gmachu bóźni- 
tc  Z&ndąleirt za życia nie dawaf żadnych ofiar • czego.
% » ocle gminy żydowskiej.__________  i Ciekawy bedz* wyro*. w tej eprawia

Handel tmpa
Ka r y g o d n a  im p r e z a  w  Bu d a p e s z c ie .
SPRZEDAŻ. — SŁUŻĄCY ANATOMICZNEGO 
POWAL ZA 2000. SPRZEDAWAŁ ZA 00.000
<1.) PoHcya budapestieheke otrzymała

ndedawnem osobliwy anonim, wskazujący. iż od 
pewmeęo czasu uprawiany lest w stolicy Węgier 
handel awlofcazm na wielką, skalę. Utworzyła 
Się tam

FORMALNA GIEŁDA TRUPIA,
d*t k tóre j sprzedaje się c a l*  bądź pokrajan*. na 
kawałki zwłoki ludzkie do celów n au k o w y ch
■dla krajowych i  zagranicznych uui w ersyt oió w.
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. ,s m o r  B ozo“ —  je?t to m a łp a  s ły n n a  w  A m e­
ryce  z tego. że inteligeu-cya jej i-ówjw się lu d z ­
k ie j. B ra k  jej ty lk o  m ow y, a b y  m o g ła  p rzem ó ­
wić tak  Jak człowiek. P.ycina nasza przedsta­
w ia  w ła śn ie  chw ilę , gdy słyrmy Boro skońety ł 
pić misko i zagląda 'o szklanki, czv nir m a jr- 
sz.cz.' więcej.

DWA DO CZTERECH TYSIĘCY KORON, 
poczem paszcza! je na pa^ek 1 sprzedawał *R 
70.900— S0.008 korou do A u s łry i .  N iem iec  1 Skan­
dynawii.

W z-wią-zku z tą ajw-awą aresztowano siedOm-
naście osób. Aresztowani będą potńągnięei do 
odpowiedzialności za rabowanie i znieważanie 
trupów, tudzież za umędowo sp ycn i owterzenie.

Zbrodnia czy wypadek w Rzeszowie?
Rzeszów. (Teł. w).). Dnia l ł  bm. na zjeździe do 

stacyi kolejowej w Bicinzoiwie znal-ujjono zwłoki 
młodego cŁ'<sw;c<ka, któremu kola wagonu ob­
cięły cbis nogi. Przypuszczalnie wył to ickrut
przy którym maJ«w.ion!» świadectwo szkolno na 
nazwisko: jan Garioi. ur. 2 iuiego 1902 r. w 
Więciawi-e-ach, pow. Miechów. Coiem .skcnataV>. 
wania ir>żi.»uimo.scl osoby i przyczyny śmiorti 
prowadzi sąd wojskowy dochodzenia.

Samobójstwo sierżanta w Rzeszowie.
Rzeszów, Tcl. wł.;. Wyslrzatom z rewolweru 

pozbawił się życia r. eiżbA.. v\. P. jl.chał Kcy- 
drof, bawiący na urlopie u  a w ej roaAmy. Powód 
roupa crliweigo kroku nieznany. 1/orhorl'ZerKia w 
tuku.

CAŁE LUB POKRAJANE IW Ł O K U  « A  
INSTYTUTU. -  PASEK ZWŁOKAMI. KU. 
KOKON. — 17 OSÓB ARESZTOWANYCH. —
jj śledztwo wykry ło, że rozmaici portyerzj i ghi- 

żncy miidajJ&KBteńakiogo Anntomicznego Insty- 
j mtu

KRAJALI I SPRZEDAWALI WIĘKSZĄ CZĘŚĆ 
TRUPÓW

j dwtarozonych przca miejscowo szpitale, 
j Przeważna ilość trupów zakupiona ZoÔ taJa : 
przez biuhif.tejzteńskiego optyna Reich«t«U»., któ­
ry za awloki jednego człowieka płacił i

Berlin —  miastem rosyjskiem.
(1.) Jak donosi .,Ekon-.miczcokaja Ż5zń“  po- 

wątało w Berlinie w st«rnym tylko dniu 1 kwie­
tnia b. r. 17 zakładów wydawniczych, które wy­
dają więcej k.«iężek rosyjskich, aniżeli Moskwa 
i  Petersburg. Brak papieru zmusza Rosyę do
drukow an ia  wiąkaK-oicj sny  eh broszur i  kAążek  
w  N iem czech . Bcriiin posiada obecnie w ięce j ro­
syjskich zw iązków  klubów  ód aniżeli -wszyst­
kie atollct europejskie razem w ziąwszy. W  mti­
rach awych da je  on też :^chjvnierue oficyaJnym  
zaotępom. wszystkich politycznych partyj Rosyi, 
cd najłKirdziej reakcyjnych kon.sej*wwl.ystów do 
najskrajn iejszych anarchistów . Rosyjska puhlL  
czanść Berlina p iastu je dziś rozmaite staćaw i- 
.-uta w a -wszystkich m ożliwych zawodach. 8. ży­
cie rosyjskie pu lsu je  obecnie d ln ir j w- stcllcy 
Niemiec, aniżeli -*v w ie lu  wielkich m iastach ro- 
eyjakiich. ______

(i.) 'Irapiącit nas od da wita niujola miesakanutwa 
nie szczędzi również i łudzi z za Oceanu, Oto jak 
doneszą pisma amerykańskie ?-'< tysięcy mieszkań, 
ców Chicago postanowiło cc-y-m zaderoonstrwania 
przeciw w ysok im  hort-ndaltee czynszom , -irtłcm oili- 

wiającym wynajęrie mir-szkania, oelość na lato w 
wielkich laaeh państwowych; już r i,. i n ■■ przygoto­
wują oni sofcie w ustroniach leśnych letnie siedziby
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d o  1 10 0  o k  i borow inow a od 2C9 do 2.609 mk. hy- 
dzopatya 000 mk.

Celem  ułatw ien ia kuracyi osobom mniej za­
możnym, a przedewszystkiem  urzędnikom  pań ­
stw ow ym . posianow il Dr. W pstielch  w swej w il­
li dać w I. sezonie opust 23 proc., a za jego przy* 
kładem pójdą także zapewne inni w łaściciele
jwill.

Stan pogody.
Komunikat o stanie, pogody wydany w piątek 1” 

'm aja 1912 roku o godz nie 3 wicczOr według danych 
Państwowego Instytutu Meteuro!ogiczr;ego w AA-ar, 
szawle:

Stan atmosfery: Nit- zaszła żadna zasadnicza
zmiana w rozkładzie ciśnienia. Depresya nad Skan, 
dynawią powoli się wypełnia, drugorzędna zaś le, 
iąca nad Francyą, poludnowemd Niemcami i Cze* 
chosłowacyą przesuwa się w kierunku wschodnim. 
Obszar wysokiego ciśnień.a w dalszym ciągu u trzy. 
n.uje się nad Anglią i Atlantykiem. W  Polsce prze, 
■ważało zachmurzenie zmienne przy słabych prądach 
powietrza. Temperatury popołudniu wahały się w 
granicach od f-12 do —f-1-t stopni.

Kraków 3 wieczór: Ciśnienie 735*4, temperatura 
4 - i n .  maksimum -f-14‘5. minimum +*'3, Opad — , 
Sten n‘eba: pochmurno.

Prognoza na sobotę: Przeważnie pochmurno, chlo 
'dno, miejscami drobne opady, wiatry lokalne.

Karakon wagi 16 gramów w barszcz.
t (— )  Do redakcy! naszej zgłosił się p. R. Kleczko 
e t. konduktor żarn. przy ul. Bosnckiej 8, który kupił 
w  sklepie Karola Trjjefnczka przy ulicy Bosackiej 
9, garnek barszczu i znalazł w' nim karakon* o 16 
gramach wagi (t)

Państwowy zakład badania środków żywności, do 
którego udał suę p. Kleczko po ehemiczncm zbada, 
nhi barszczu orzekł, że barszcz jest zepsutym, o 
wybitnie nieprzyjemnej woni i przyrządzonym w 
npouób bardzo niedbały.

Oto ezom karmię konsumentów pp. sklepikarze 
,w nadzied, te biedny, wychowany na „wojennym " 
Chlebie i wygłodniały konsument zje z radością na, 
wet _ karakona.

J

Idealista.
s -  Co  mi tam ziemia i doczesne życie 
D la  mnie lśn.ą tylko gw iazdy na błękicie! 
Mówił filo o f i pe.en omamień 
Upadł i rozbił nos o pierwszy kamień

Eto chce niech sobie spogląda w  niebiosa, 
Lecz niech pilnuje doczesnych spraw  nosa.
'N.t . E l

SE  SPR A W  MIEJSKICH. W  dniu 11 bm. odbyło 
Me pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Karola Rollego. posiedzenie Sekcyi 5 G. i 7 Rady m. 
ba którem przyjęto następujące działy budżetu m. 
m  rok 1922. Dz. V. poz 2 i 3 (Areezta m. i Strażnica 
policyjna) Dz. XX i Zdrowotność). Dz. X. oddział I 
1 II. (Dobroczynność » OpKka społeczna) oraz Dz. 
XIII (Wojskowość!. Ponadto uchwalono kilka dro» 
łmych sprawi bieżących.

„OCZY KSIĘŻNICZKI FATH M Y" Kiedrzyńsklcgo 
Dzisiaj wchodzi na afisz teatru im. J. Słowackiego 
świetna komedya autora „Czystego interesu" —  bę» 
d«ca kapitalna groteska „nierozumieincogo sio mai, 
Śeńatwa" i satyra na karyery kinowe, nieprawdo, 
podobne jak ich obrazy. ..Oczy księżniczki Fathrny" 
■dobyły sobie olbrzymi sukces w Warszawie. U nas 
Krala w nich pierwszorzędne siły z p. Nowakowak.m  
w  doskonałej kreacyi Karewicza na czele. Wskutek 
krótka go pobytu p. Now akowskiego w Krakowie, 
„Oczy księżniczki Fatrny" grano beda zaledwie kil, 
ka razy z rzedu ti. oprócz dzisiejszej premiery i 
Jutra, prawie przez cnlv tydzień przyszły. Jutro po, 
południu ..Iłyabeł i karczmarjta" z p. Żmijewska 
w roli głównej.

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA. „Urlop 
małżeński" operetka Gilberta, która zwab:a ciaglc 
ogromne rzesze słuchaczy. grana będzie dziś i w so, 
bote 13 bm. Jutrzejszy dzień niedzielny poświecono 
uroczystemu przedstawieniu opery Moniuszki „Hal* 
ka“. Popołudniowe przedstawienie wypełni wesoła 
operetka „Królowa cyiku". świccncu ciągle tryumf 
dzięki rekordowej wesołości z niezrównaną Or* 
denówna na czele.

Z  T L aT k U  ,.w«jWQŚCI“ komunikują nam: Dziś 
Tm sobotę w teatrze ..Nowości" premiera operetki 
„Szał miłości" Duttikaya. Piękna ntuzvka zaimuia* 
ca libretto, wspaniała wystawa. „Szał miłości" po, 
■wtórze-nym będzie następnie w niedz.ele popołudniu 
dima bedrie wesoła „Urszula".

Z TEATRU BAG ATELA" komunikują nam. Dziś 
W aobote „Wilkołak" z występom p. Larvs,Pawiń, 
akiei artystki teatrów warszawskich, p. Malickiej. 
Dobrzańskiego. Fritsclicgo i Węgierki. Popol. „Do:n 
osaczony" po eonach 70 procent zniżonych z pp. 
Bnuzowkt i Kosińskim, wieczorem o godz. 11 kop, 
cert sióstr Redo z zupełnie nowym oryginalnym

EONIE STENIA O KRATZIEŻT. Faul!n*e Werów, 
nej. Garncarska 16 skradziono -i metry jedwaDlu,
koleru popielatego, wartości 42.000 mk.   Ignacy
Jaszczurowicz chorąży W . P. doniósł tut. policyi, tc. 
6 bm. zgubił portfel z czarnej skóry zawierający 
kwotę 3.000 rak., 10 koron austr. w zlocts t doku, 
men*a osobiste.

— o o o  —

Komunikat,
Otwarcie wysiewy obrazów i simki kościelnej w Związku 
polak. art. piaat. „Dom artystów"*, nastąpi w niedz-e.ę 
t j 14|V b. r. Udział biorą: Gutowski twyst. jhiorow*), 
Hof mann. Hi roń J»c<, Jakubowsku KI muwski, Lt-aczka,
MnU>chowelt.-Jj.X', Mienówna. Felczurski. Raszka. Sta- 

cttiewicz. btroynowaki. kow.dski 9 4A

Z ruchu wydawniczego.
..ZWROTNICA*. Pod tvir tytułom rozpocznie 

wkrótce wychodzić czasop.smo jitjracko,artvsivcz, 
ne cod redakcvu znanego literata T. PaiDera. d o , 
świecone nowvm prądom w dz edzinio sztuki. Zmie, 
rzajac do wytworzenia własnei Unii artystycznej.
. Zwrotn.ca" starać sie będzie równocześnie o do, 
kładne informacve o nowych kierunaacn artysty* 
czpych zagrauicznych. Pierwszy zeszyt przyniesie* 
micdzv innemi dwa listv z Parvta nadesłano p-zez 
wvbitnvch pisarzy francuskicn.

K itul'K i ZAHZS U PR AW Y  7 W Y P R A W Y  LN U  ł 
KONOPI napisał W . Chlopiński. Wyd. drugie uzu* 
pełnione z 19 rycinami w tekście. Nakład Ks.ęgarni 
Polskiej we Lwowie. Cena mk. 960. Żywy prąd. 
zmierzający do wskrzeszeniu kwitnącej niegdyś iT 
nas uprawy lnu i konopi objuw ł się wzmolonein 
zt interesowaniem rolników dla tej intratnej gałęzi 
grspodartwa rodzimego. Autor powyższej pracy o* 
mówił w sjiosób nader przejrzysty i praktyczny 
sprawę warunków uprawy (nu. jego uprawę i wy* 
prawę. zużytkowanie ubocznych produktów lnu. 
środki do podn esienia jego produkcyi, użyteczność 
kenopi i jego uprawę i wyziarnianie. Każdy zie* 
miar.in i gospodarz powinien się z tą pożyteczna 
książką zapoznać.

„HODOWLA MORSKICH ŚW INEK " napiaał Mau. 
rycy TrybuJski. Z 6 rycinami. Nakład Księgarni 
Polsk:ej we Lwowie. Cena mk. 180. Broszura la  
omawia ccnność morskiej św>nki ze względu ra  
jej futerko i mięso, zupełnie nie ustępujące królu 
czemu a przedewszystklem na konieczność niosc, 
wej hodowli tego zwierzątka na wielką skalę ze 
względu na ogromne zapotrzebowanie insrytueyj 
doświadczalnych, które zawsze się u naa skarżą na 
brak świnek morskich. Ta nadzwyczaj tania a 
ogromnie intratna hodowla powinna aaimąreaowaćlolr nalflOAMotr KifAł u PMHI_jak najszerszy ogóŁ

programem. W  prr-^-howarru głośna sztuka rosvf
skKA pilarza Andrciewa ..Ten. ktorego biia po 
tw !,Tv" w wykonaniu i rcż’ servi p. Nowackiego.

KONCERT SIÓSTR REDO W  TEATRZE BAGA,
TELI. Wczorajsze przedstawienie klasvcznvch tan, 
cerek panien Redo bvło mila nlospodziauka dla 
Krakowa. W  prześi'cznvm programie klasvcznvm 
przestosow anvm do młodocianej publiczności pa.nnv 
Redo roztoczyły eałv czar swego talentu i mezwv, 
kiego pcczncia poezvi i rvtmu, Repertuar dzisiei, 
gzego wieczoru przeniesie bardzo hoga(v nowv pro, 
gram którv zjednał za gran;ca naszym rodaczkom 
wielka sławę. Redzie to nietylko prawdziwa atrak- 
cya dla artvstów i muzvków ale i dla najszerszej 
publiczności n’ezwvkla ucztą artvstvczna. O wiel, 
kiem wzięciu i zainteresowaniu sie tym występem 
świadczy znaczna iuż ilość, rozspczedanyrh biletów.

SŁAW NY XW ART£T 2 MONACHIUM. którv est 
prav'dziwą seriąacra dla melomanów naszego mia, 
sta na k<mcer<#' swe-lir. w dniu 21 bm. wykona 
kon'tozvcve Haydna. Mozarta i Bee<hovena.

ADAM DIDUR naisłąwr. ejszv dz’ś artvsta polski. 
którv dla spraw rodzinnych tylko na kilkanaście 
dni przybvł dc. naszego kran: wystawi u nas wo 
środę 17 bm. fiilety sa do nabycir tylko u Braci 
Lipskich. Sławkowska 8.

PRZEDOSTATNI WIECZÓR EKSPERYMENT AL*
NY ROM=ROMANO. głośnego magnetvzera i mediu, 
mistv odbędz'e się w Starym Tea/rze w sobotę 13 
bm. W  programie: nowe ekejK*rvmen!V. dotychczas 
w Krakcwie niewidziane, z dziedziny: magnetyzmu 
leczniczego, wyczuwania fluidalnego. autohvpnozv 
: telepatyi. B lety u Br, Lipskich. Sławkowska 8.

UROCZYSTOŚCI BRARTCfnW S^IE  rozpoczvnaia 
sie w Krakowie we wtorek 16 niaia br. w wielkiej 
sali Starego Teatru ureiekey* prof. dra Reis.-a na 
teinat: „Geniusz Brahni->a‘‘. ponern nastapi w trzech 
wioezi rach wvkonaiiie najzmakomitszych dz el 
w lelkiegn twórcy przez sław ny wiedeński kwanet 
Gottesrr.anna z udziałem znakomitego pianisty Ste, 
fana Askcuasego. Roz.j-.atc bilety sprzedaje jeszcze 
księgarnia Kizyżanowskieg? (Rvnek A — B).

U L  FESTIVAL KRAKOWSKIEGO .ECHA" na ar, 
kadow vm dziedzińcu Wawelu odbedzie sde dzisiei 
13 ir.aia br. o godz. 8 wlecz. Na program złoża rię 
miedzy Innem i utwory dotychczas nifcwvkonvwa.no. 
nagrodzone, lub odznaczone ne konkurs"e ..Fcha".
Dochód na cegiełki wawelskie. Pozostałe Mlety do 
nabyoia w kasach przv wrejściu na dziedziniec Wa* 
welski.

KON SER W ATORYUM  TOW. MUZYCZNEGO w
Krakcwłe organizuje w pierwszej po)ow:e czerwca 
br. egzaminy dla f.(jsiemiśtów. t. zn. tvch którzy 
nie bedne uczniami Konserwatorvum pragnęli bv 
uzyskać świadectwo z któregokolwiek orzedmohi 
(instrument, śpiew, teorya) wykładanego w Aon, 
serwabryum  I z iakiegi-kolwlck kursu fprzvgoto» 
war czy. niższy, średni, wrższy etc.). Bliższych m, 
forracyi udzielać bedzie lancelaiwa Tow. Muzy-z, 
nego (Starv Teatr) w godz nach urzędowych od 5 
do 7. Termin egzaminów ściślej określony będzie 
podany w dziennikach.

W YCIECZKĘ r o  SALIN BOCHEŃSKICH I DO 
W IŚNICZA urządzą w niedziele ti. 14 bm. Polskie 
T»wo Krai< zna wcze. Zgłoszenia przyjmuje 7nrzad 
sekcyi wycieczkowej w  Seminarv>im żeń^kwm ul.
Podnae 6. I. p„ miedzr godz. 8— 7 w sobotę.

TOW. ZAGRÓD DLA POLSKICE IN W A LID Ó W  
odbyło w dniu 5 maja br. pod przewodnictwem M. 
hr Reva posiedzenie Rady glównei. na którem 
D tzy ie to  do wiadomość* sprawozdanie z półroczne, 
go okresu działalności: w tvm e*as!c otwarto dla. 
inwalidów 44 placówek (sklepów warsztatów i 
“kiadnic! oraz zatwierdzono 11 kandydatów na osa, 
dv we wschodniej Małopolsce. Towarzvtwo przvgo, 
towuie na iesięń rozdział nowvcl* 10 osad w ma, 
iatku Porzecze ad Komarno z donacyi hr Lancko* 
rońskiegu craz otwarcie cześrowo w Chotowei no* 
wiat pilzneński szkoły wzrJednie internatu stolar, 
skiego dla sierot po żołnierzach Wojsk Polsk. o ile 
dopisze dotyrhezasowa of arność społeczeństwa.

ZBIÓRKA N A  REPATRYANTÓW , Z incvatvwv  
preiesa Prachtla zebrała Dvrekcva Kolei Państwo, 
wych w Krakowie na repatryantów kwotę 6951343 
mk. Mie;scow v Komitet Pomocy Jeńcom składa ni* 
n ojszem Panu Prezesowi Prachtlowi iakoteż wszy* 
slkim ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

POMOC D LA  MŁOEZIE7Y AKADEMICKIEJ. W  
dalszym cingu składek na rzecz KonTtctu opieki 
nad nr łodzieża akademicka, złożono na rece woje, 
wędy dra Gałeckiego: Akc. Bank Hipoteczny 210.000 
m k . lłada Zjazdu przemysłow ców górniczych _w 
Diibrt wie góm. 200.000 mk.. Naczelny uiy.edn. Zwia, 
zok aprowiz. (N U ZA j w Krakowie 100.000 mk„ Kra, 
kowsko. Sjólka Wydawnicza 50,000 mk.. J. br. Goc, 
tzcwiO.-Okoein scv 24.000 mk„ J. Padło z Łętowic
10.000 mk.. M. Leliwa Baier ze Strzelec Wielkich
10.000 mk.. Gmina Przyborów S176 mk. Po 5 OTO mk.:
Poseł dr Z. Marek, dr A. Markowa Kr. Markówna.

j T. Marek z Krakowa. M. Łysakowski z Gnojnika.
I S. Stornlicht z Dąbrówki morskiei. S. Dunikowski

I ze Stróż. F Meysner z Charzewic Zarząd lasów w 
Sn.minie: XTrzad narafialnv w Porąbce IJszewskiej 
3.2:33 mk.. dr A. Jordan z Więckowie 3.000 mk.; po 
2.000 njk.: J. SzyinusuK z Mokrzysk. J. Łasiński z 
Przyborowa i W Ł  Hubicki z Biadolin. Razem 
669.400 mk

PRZEDŁUŻENIE  W Y STA W Y  KURSU KOSZY.
KARSTW A GALANTERYJNEGO. Dma 8 bm. otwr.r, 
ta została wystawa wyrobów ko^zvkarstwa galan*
teryinego wykonanych na pięciomiesięcznym kur, 
sie przeprowadzonym przez Krajowy Putronat re, 
kodzieł i przemysłu z ramienia Tvmcz. Wvdz. Sa, 
morzadowego. Wystawa połączoną z wysorzedaża 
obudź ła bardzo wielkie zainterejowame. dlatego też 
postanowił Patronat przedłużyć ia do 14 bm. wla, 
rznie Mieści się ona przv ulicy Smoleńadiei 12,
I. p. i otwarta iest od godz. 9—2 i od 3 6.

U AH an W ,,EużJ£ j Organa policjjno w l’odgó, 
rzu aresztowały niejakiego Stanisława Barana lar

i 29. nałogowego złodzieja, poszukiwanego za 1 czne # i ,____L • , . . .  , , .
; kradzieże przez tutejszy sąd okr. karny. \ ^aw.ierfik. w e  Lw ow ie, du iy  ,  o » b n e m  we.śmem

ZA W YPR A W IA N IE  AW A N TU R  j zaczepianie Parierfe.z*  4w,atłeni eiektrycinem w śród-
przfclicdnióyy. aresztowano wczoraj na Rynku gtó: j mieściu blisko tramwa u od l5-*o czerwca br. 
wuyrr. Stan.sława Wajtarowicza :.am. p ; . ul. S Zsrłoszema do Administracyi „Gońca K raków -

« W ask’aj 1 Int. w  vvvm. ykiegv»“ p o d  W .

V*£UH1 —  P0L8KA. Pozostałe bilety na zawody
międzynarodowe W ęgry— Polska, nabywać można 
w firmach: A. Weissman, ul. Szewska 13. F. Lubań* 
ski, św. Anny 2. H. Statter. Starowiślna 16. W  dniu 
zawodów bMety sprzedawane będą w kasach przy 
boisku Craeovii od godz. 10 rano do 3 popołudnia.

„SPORTU" numer 6*ty poświęcony zawodom Pol* 
ska— Węgry zawiera bogaty dział fachowy i spro* 
wi zdawczy ze wszystkich działów sportowych. Cm 
ne numeru 100 marek.

R u c h  g i e ł d o w y .
Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. Waluty:

Dolary hianów Zjednoczonych tran*. 4020 4030 3986 
sprzedaż 4015 kupno 3975 Franki francuskie trans. 
3G5 370 Funty szterlingi trans. 178000 Marki nie, 
inietkie trans. 14 15 1410. Czeki: Gdańsk 14*12 i pół 
14. sprzedaż 1420 kupno 13*80 Belgia trans. 337 i 
pól. 341 340 sprzedaż 342 kupno 338 Berhn 4Ó95 
14.12 i pół. 11 sprzedaż 14*20 kupno 13*30 Londvn 
trans. 18000 18000 HP25 sprzedaż 18125 kupno li«25  
Nowy Jork trans. 4000 3990 sprzedaż 4010 kupno 
3970. Paryż trans. 371 373 3.2 sprzedaż 374 kupno 
370 Praga trans. 77 77 i pół Szwairarya trans. 792 
789 sprzedaż 7-S9 kupno 78; Wiedeń trans. 45*87 i 
pól. 46 i iedna czwarta 45*75 sprzedaż 40 1 jedna 
eznartn kupno 45 i tedna czwarta.

Budapeszt (PA T ) W  o(icvalnvm handlu waluto* 
! wym notowano dziś markę polska 16— 20. 
j Zurych (PAT ! Zamkniecie giełdy. Berlin 189. Ho* 

lar.dya 199*83. Nowy Jork 513. Londyn 23064. Paryż 
47*40. Bruksela 4315 Kopenhaga 110.35 Sztokholm 
J35 i trzy czwarte. Buenos Avres 1S7. P r a ń  9*97. 
Budapeszt 0*67 Zagrzeb 1*80. Warszawa 1*11. W e d  ju 
0*06 ł trzv  ̂czwarte Austr. korona atemplow. 0*06 

■ i iedna czw:arta.

i

Do odstąpienia pokój
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S lu b  w  a e r o p la n ie
Przełożyła * francuskiego 

Var,n x Dz'aćuszycki"h Ko moi 5 w* ja

Tak... jakJogoż doznam  wraicalij. spotykając 
mlpwieika. którj', mnie odarł z fłluj&j*^ człowieka, 
co mnie uranii i upokorzyt?

...Bęilę cioipiaia... A gdybym  tniitia :1kv, rty/n 
pocałować czasów?... Gdybym  *ję tak uczula sia- 
pg i nieszczęśliwą, i zap laka o. nad tciy cu się 
ju i nie da zmienić?... Gdybym  m inia zazdrościć 
kofciotie, k iórą  Fabrycyusti w  o’a? odemnie?

W ilh e lm  ma siusznoić... lękam  się...
Ju.k.i on był n 1 zadowolony, i .n  W ilhelm '; A  

p n i-iite  wyjeżdża na caJy tydzicĄ] l iybyćm y  
idę m ieli rczJ;.tzyi pogniewać, (o nie m iałabym  
odw agi pozostać sama... Ach! maimy, ta pa o 
Maiurieea u.. m i tuła koncept' powinszować jej mo­
cna poct.ciwycli zam iarow i Nie wspom inając juj
0 tem, że nie posiadam  nawet odpowiedniej su­
kni na ten obiad.., M oja  czarna w oalow a iosi za 
skromna... O r.ie wątpię. be pani dc M a iv o  w y . 
pląpi w e  wspaniałej toalecie wy Stora swego mę­
ka. który posJiula t.o*ki w iele *uistu i rozmawia, o 
szmatkach, jak artysta..

Co uo m nie to bruk mi obecnie pien.edzy na  
spraw ienie sobie sukni... o przyszła młC™ęc:*OB> 
moja por.sya jest już w o 1 trochę naJs arpn.- 
jło... za nic zaś ni-e chc; zadłużać się u vciw":0| 
*c j... do raz na te tory puszczone gwsp&durstwo 
fJiiansowc, nie miałoby końca... i pamiętam, jak  
m oja  m atka chrzestna nie' lubiła tego o Iza jv 
kom binat ci...
' Będę tedy zmuszona włożyć suJf.ł ;  woaiot^u..

1 będi w yglądać na Kopciuszka...

I
I

Tegoż dnie wieczorem
wfaliclm wróci! na drugie śniadanie ponis- 

waż nie miał ju i być w LowalloJs przed wyja­
zdem do Anglii, ale za to czekało go ralatw ienif 
rozlicznych interesów w mieści*.

Już najmniejszej nie ndabim ochoty okazywać 
się nieprzyjemną względem niego... więc rozmy­
ślałam nad tam w jakim będzie humorze I <vy ja 
takie zachowam się tak, jak powinnam

Wilhelm gawędził przy sto.e o tem i «  w « l *  
.iak gdybyśmy się byli rozstali w najlepszej ko­
mitywie, t.o mi dodało odwaęi więc , owitda ,a- 
iam mu. w chwili, kiedj. sk it ia l w ?aęiż2nyip 
kątku salonu, pn?y czarnej kawie, a -powiedz' 
lam mu z całą prostotą na juką się tytko potra­
fiłam zdobyć, że napisałam do pani Maurięsou 
przyjmując jej zaproszenie na obiad.

Pftii»ięl£OvVfu mi za to ~  ale tc.i psneer.luo.t 
serdeczności I oto, właśnie w chwili luody mi 
z.nóvv przyszia na mysi woolawa tn^jn sukienka 
i kiedy się rnz jFw cre  uczula m*', adowruo-ną i 
gotową do rośp->częcia oow'cj kłótni — usłyszą- 
tam poczcśwy kochany głos, w te s?ov,a się 4o 
ain&  oci y svający:

— Czy masz, dosyć ładną toulrtę na czwartek ?
— Achi mam taką, która iupcłu:e wystarczy—
Łzy zakręciły mi się w o trach... ale 5 u j  nie z

powod u woalowej sukienki.. Czya w  nie śliczne 
i rozczulające ze struny mężenyzny... i to takiego 
mężczyzny, jak Wilhelm czyli tak nie myśjąco. 
go o teg-o rodzaju bIaho9‘kacn.„ przy pomni tu1 so- 
ni.' o *em... j to teraw właśnie,., całkowicie, przy- 
tern, r.amotfzutuie boni przecież niczęm uwagi 
jego na to nie zwróciła?

— Taka, która wystarczy, byłaby nicodj-owJe- 
<Lruą... trzoba zamówi ć nową...

— Nie warto, a zire;?~ą byłoby to i niemożliwo, 
gdyż mo; budżet na nłty nie por.cala nil na ża- 
firia fpr.ryaine wydatki. I

— A' h? v 'wkini razie poBsclnęr fi®'*strontowi f

źoby głosow ał na rzec;.' wyjątkowych kredytów.., 
Ot. widzisz, przychód'/:'' n;i d > g łow y w ecie aobr* 
myślt.., Zabiory cię r.;- K-bą zaraz, zanim  nawa*, 
r-aintwię resztę swoich w in s ^ c h  łniares iw i pe- 
jodztemy razem d.u twoje; w e **  ej?...

Ka:ośmia.ldin się *or*l«*czrue... Oczy moje zaja­
śniały.

—  W ięc chcesz mi cytrA ,: .suknię.!
—  N i®  w ą tp ię ,  Aabjr - .o t ir  r, 1 -m w y b o rn ie  d a ­

ła  radę bez pomocy tak ego Uli. im: a, c złowi aka. 
.jak ją , a le  bojo się. żeby ś nb- p-ostą/bła... zanadto 
oszczędnie!

—  Tego się hm.".’.;,.. .y;b W :)no.':.Ó‘ ;y 
poczciwy!

Zarum ień dam  się z radości? la.La pochwała, 
jak  ta, którą usłyszałam  na.pawaiu bezbrzeżną 
dum ą duszą m ałej rot-rrzutnico. nie um ieją /ej się 
żzidnej opr./Ci; fantozyi. bo czyż mJłi-ruernę 3«otoy 
nie inką mi zrobi‘y rcpulacrc? A  zdawało mi 
aię przytem żo U> bądaio p raw d/ i..ą  rozkoszą, 
zam awiać suknię nie będą.;: skrepor nną odpo- 
witdf/Jtiino.ścią m inistra finansów i bez koniec.-  
ności zastana w i m ; -  >ię 7. niepokojem, czy ta iuo 
ow a toaleta nic wypa<laio zbyt drogo d la  pani 
Kerjeau. pomimo, jo  ■u. sama. byłaby była ba­
jecznie tania dla clu-z, -tivrj córki mojej opie­
kunki.

—  W ięc  zależy ci nn tein W iióo im ie  t*by  się 
tw oja >:ona w y d iia  ładną?

—  Niezawodnie, ku •>•« rleo  nswrt,,.
—  l.ecz pani de M.vtv? mieć będzie i tnk, w ca ­

le o tern nie wątpię j e lc z e  i.icknbij-zij suknię, 
niżeli ja...

Możliwe, rde .z a jw n in m  cię, żn e>ę tem lu ­
dzie tak dalece nie będą.

— A  p rz e d e w /.'. s-ik rn... nio będzie mieć. na- 
prw ye toalety dnrowanc: lej pr»n« jej męża.^

ĆCląg -:laJcsf nastąpił.
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Wyjaśnienia i poraoy
w  ■ p ra «ac łi ogłoszeń zu- 
oetnie /»ezpl8Hiie w A iln i-  
3igtracvs K ra ló w , blina- 
liw sk iego  Tolclon  2J102.

£
Ł O S Z E N S A od god iny 9—1 w  poi a 

dnie  . od godziny 4— 7 
'.vicezorem.

9
O | .0 ł i t r  * .  Wiers', imliiTietrowy g twyKtycn głoszeniach Wk 25. - Układ tabelaryczny Mk 35. —  Drobne, hi w-ynsu Mk 25. — turyraontalnc i korest>ondencv* oryw, Mk 30
Nadesłane Mk 00. — Nenul Mk -W. ••Komunikaty ;kj kronice Ml; dtt — Głosy |pub ic.j&c 1 dział ekonomiczny Mk 35 — Nr l*nci tdnnit lub przed irkstem Ml; 155. — Ogłoszenia prze# 
tekstem na 2-ej lub 3 tj Uromc Mk 120 — Og» isren,,? za,;.anlczne .ó  dtoi . /ia' jczm.j frizyjmuje weułe ;;’*owy. Wasclkic komuniksty n',ieiv n.iiZ.-ylać w at o t !  do Aitiuiołrracyl

.•jońca Krukowskiego*. Komunikatów wylanych tłedakcyi uwzględniać slą n i e  a g d z i a .

S i k i u  opuściła prasą zajmująca książka:

D r MGNDSCHEIN MAKSYMIUAN

A  ADU,iMI kob iety , je j c icla  i duszy. 
I Y v /  D 1 Ł j  1 Tj|>y definiieya małżeństwa. W olny 
mność. C zy  m ożliw a  jest przyjaźń męzczyzny do kobit ta 
bez p od fo i*  p łc iow ego?  T yp y  m ó ó tc h  i starymi panien. 
Cąua eg*. Mk 25u’— . z przesyłki, Mk 300.— w  księgarn i 

Maryena Hasklera w btaulsGwowa. jlonó

laaiaii-■ iii ■■■■iananaeiiie
s

Ify jU llU U b HlUj
dostarcza £

Dom handl.-rolniczy „ZaQroda“  •
Kamionka Strumiłowa. 9052

A u l i b n  W a j d a
(były długoletni kierownik 

?i triy A. Jarlibns;.i) 
pr.enióii sv, ój magazyn futer 
z Pasażu H.elnka w t\r»k«- 

wic
nu u lic «  św . Jana 3

(naprzeciw KLo Teatru 
(.SztJna*/. gU',:o przyjinum 
wszelkio roboty v> zakres ku- 
nmersiwa wchodząee oraz 
przyjmuje iak dawniej futra 
w komisową sprzedai, jcńtiai: 
tyl^o po umiarkowauyc1; ce­

nach. 'JÓOO

*Vażne dia Panów!
Artykuły gumowa j. waraniowa- 
n  poleca taodar Tomaszkla-
wlcz, opty« -mechanik, Kra­
ków, Fioryańska 30. U w a g a
wejść.o przez sień. 9'0;‘

„Tygodnik dostaw' we Lwowie
Ib pcsiada w przygotowaniu 

Nr. specyalny p. t  ^  nastąpu;ące numera
„Przemysł Żelazny 1 specyalne: 
w Polsce* |
ukaże sią 
w maja. Ni specyalny |

n______-1 n .»u .>u  1„rrzemysi 
w Polsce" '  1
ukaZe się 
w cacrwcu. Nr. specyalny dia 8

Uzdrowisk i Letnisk 1
w Polsce 1
uuaże się 8 
w lipca. 1

Do humerAw tych prsyjmujemy od 
dx<ś cało-, poi* < ćwlerćatronicowe 
•głoszenia po zwyczajnycn cenach

L
Tow arzystw o w ydaw ak^o iy^oh n ika  cłosiaw 
we Lwowie, ni. Potockiego 26. Telefon nr, 259.

T o w a r z y s t w a  A k c y j n e g o  O fk u s k ic h  

Z a k ł a d ó w  w y r o b ó w  t ł o c z o n y c h  

i  e m a l i o w a n y c h

„ W E S T E N "
polec*

„ S P O Ł E M "
W n t  M n  H m ,  H u  ■  * .

A dr«» telegraficzny: „Sooiem*1 Lwów. 

Telefon 548.

i .

mn>t
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Dwls inteligentne osobv ma­
jące 2 robiony gotówki 

priystąoią do rentowuei sj Ol­
ki z udziałem w pracy. Zgło 

■lżenia tylko mie.scowe pod 
.Ene gic7.no’'. biuro ogłoszeń 
Hupczycs. Jagiellońska 7.9iife8

Dnf«t obejmę n’  rachunek’ 
i®  kaucyę złożę ew entualn ie 
Jako płatniczy lub k ierow nik  
guspodnio-szynkarski. Han­
dlowiec działu kolon i* Irtu-re- 
sta uracyi nego oraz bufeto- 

1 w iec . Józe f lirraa /sw śaka .
’ Tarnów, Krakowska. 9703

K A T O M ?  
K S i A Z E K
nadzwyczaj cie»awej i zaj­
mującej treści wysyła na _  

żądanie 86)11(!

=  D A M E E
KSIĘG ARN IA  U W AHLA  

w Puemjśiu.
■awyayłkf M ą e ijt  m iu t l poczt

ąN— — ■ — a*

Cegły
wyborowej jakości dostarcza 
każdą ilość wagonowo po ce­
nach konku encyjnych loko 
wagon Skoczów. CegieinM pa­
rowa Viarodzim, Skoctsw. Śląsk 
daszyński. 9l S9

Miedź
mosiądz (odłamki) kupuje i 
płaci baruzo Wysokie ceny 
Biuro Handlowo Przemysłowa dla 
w jrobćw  motalowyca M. Szy­
mański, K .ików , Mostowa 12 

9725

B a c z n o ś ć !
Hajwiększy wybór na sprze­
daż: Folwarki małe i duże, 
hotele, gospodarstwa (na ży­
czenie, młyny, kamieui g . 
|Zgłoszenia przyjmuje A. La- 
m uidow aU, uzarn-ow, W,tl»n 
•ka 47, Poznańskie. 9«3ó

l2bsra:6r'&m dcm pŁsim. fpl. ł.GWULSRl, Warszawa, SeaałmUaB |
pole--a:

Gra' u ae FussjBrt, przeciw kasz’owi i katarom. 
Uigesi vae Ru*sj»n, pastylki przeciw zgadze i niedo-

magamoiu żołądka.
Sanoi, prosztk do zębów, desynfekcya. 348 2—0 
Aiayioi usuwa ode ski.
Cnnol wzmacnia cebu ki włosów i usuwa łupież.
vrmoi maść na porost włosów.
mgułut SiłctwO.cze w.raacniają nerwy.
Piguiki rełoimacr.ie przeczyszczające.
.>enialon, pasia do zębów, desyniekeya. Obi!
.-judoiyn usuwa pot uóg i rąk.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogusryacb

Główne zastępstwo i skład 164

i  anue jo l fiiiiHa” i  B I B
Kraków , ul. F ioryaóaka 15, Tol. nr. 31.

&

u!

TANIA
W YPRZEDAŻ
RESZTEK

Zakupiwszy duże trans­
porty resztek bezpośre­
dnio z łabryki, niain moż 
ność przez czas oyraiiiczo 
no wys\ł.ić kczdemu po 
cenach hurtowych a me­
try pełnej szerokości naj­
lepszego towaru na męsk e 
ubranie za 70 O mk, lub 
damski kostyum 3V* me­
tra za 8000 mk. Materyał 
prima U 3 metry &Uou tuk.. 
3ł. > metra ink. lO.tiOo. iłó 
niei wymyłam płótna uiale 
tub deseniowe nu bieliznę, 
poszwy, wypy, blu.ki, tur 
tuchy po cenie: gdtune-. 
nr. 1 Mit. ł>9u. m- 2 Mk. 
790. nr. 3 Mk. 89-j za iuttr. 
Za przesyłkę uobcza a.ę 
bOO Mk. lito obstiilojo 3 
tub w.ęcej ubrań albo uo- 
atyumów, ten za przesył­
kę nie płaci. W ysyłam  po 
czią za zaliczan em bez za­
datku. Za nieodpowiedni 
towar zwraca,u pieniądze.

Zamówienia żdresortyić:

Firma

S. Ro s& nte l

Nie można taniej!
Tylko za Mk 4.500

Zegarek  S. „Anera* patent (nie cy- 
łindri w ysyłam  za za liczen iem  poczto- 
wero po otrzym aniu za m ó u ita ia  (be', 
zauczki). Elegancki i m ocny, k ieszon­
kow y, odkryty, męski, p iassi zegarek  
syst. „C b io u o m etr '. z  czarnej, angie! 
s.iiej atali, <-hód dźw ięczny as (sarnio- ( 
mach .Kem otit e r ’ . E pec ja  ile urządzę- | 
n ie zaoezuiecza sprężynę od uozsodze- , 
om. Cena rit-oywałn , na K io ik i c .a r ! 
ty lko  A lt. 4 5 0 0 . 2  szt. Ma. 8 5 0 0 , 3  azt. j 
M lc.12 i.t0 . Z egam i w ysyłam  w yregu lo -j 

wanc do sekundy, z gw ataucyą za praw id  o w y  chód na 1 
5  lat. Koszta przesyłk i i opakow ania na rachunek kupu- 1 
jącego. Zam ów ień ,s  proszę serenow ać: Frzedataw iciei j 
szwajcarsK. zegark, 9720

Warszawa, Jiz. Jakóhowicz, Sienna A 27, d. wł. |
B e *  wszelkiego ryzyka! Jeś li to w a r  s ię  n ie  atx>i 

doba. p rzy  (tu b ie  z  p o w ro te m  i zw ra c a n i p ien ią d ze . 
O tr z y m u ję  co d z ien n ie  d d ża  ilo ść  p o d z ię k o w a ń  od 

'm o ic h  F ł\  K lie n tó w  za  w y s ia n y  d ób ry  to w a r  i po. 
w tó rn e  za m ó w ie n ia . W o b ec  b rak u  n i,e j.,ca  p od a ję  
t y lk o  n ic k ió rg  z  n ich :

1) W ie lm o że v  Fan ie  Jakubow icz w  W arszaw ie . 
Zaw iadam iam  W l\ , że zegarek  ern ew ek i o trzem a , 
łem, optaciio in  na poczcie, bardzo iestem  zadów o. 
lony i ba -dzo Panu dzięku ję  za zvczliW e w ysian ie. 
P ozcs ia ię  z pow ażan iem  W ładysław ' K osińsk i m. 
G ra jew o, i )  W . P . Zeparek odeurałem  za który er, 
deczn ic  dzięku ję. I. lłla szk ow sk y  m. H rub ieszów  
z iem ia  i.ubelska. 3i Sz. Panio. ł*csvłk i odóbrabPii. 
za które uprze jm ie dzięku ię. Postaram  si.ę zarekós 
n cudować sw oim  znajom ym , z szacunkiem  A. Po> 
b row elsk i. m. Koz n iierz. z iem ia  K ielecka. 4) Sz. 
P an ie ! Dz.iokuic Sz. Panu za w ys łany m i zeaarek 
; uprze jm ie proszę w ysiać m i zeiraiek ^CHBONOa 
M E T B “ lepszcso gatunku na 15 kam ien i lak na i, 
prędzej za za liczen iem  porziow etii. M. Jędrzejów , 
z. K ie lecka . M ieczys ław  Brokc-wsk’ . 5j Sz. P . Bar. 
dzo d zięku ję  za w vslnn ie  mi 4 zegarków . Jestem 
bardzo zadow olony sa n ied rog ie  i p raw .d low o  pot 
k a ze ja  godzinę. D. N ow ik  Budnik:. 6j Sz. P. Prz.y. 
e lane przez ..rm e zegark i „Chronometr' okazały  
p ę  podług zaśw iadczen ia  rzeczoznaw ców  w arte  o 
w ie le  w ięce j n iż zap łaciłem , przy lent okaza ły  się 
odpow iedn ie  do rozdan o mc im  uczniom  iako not 
grody, a  zatem  proszę firm ę o n iozydorzn '.- v, vsła» 
nie jeszcze 6 sztuk takich zegarków . Ks. Andrzej 
liwdo-kim. m. Stan isław ów .

Do sprzedania: »
1)  15  m etrów  bieżących żelaznych balasek p iotow yeb, i

; 2 j  2  warsztaty sio n isk ie używane, •
! 3 ) t maszyna Uo ni e.lema iarb i t, p j
j 4) 1 inas/yua do odhrawam u pusiek blaszanych, j
i 5 ) 4  sztuki prań ręcznych jeóciuapuęnuych  do m ydeł itc. J  
; ttj 1 nia-.zina do k r « ]«n ia  kapusty na popęd pu.-owy, #  
J h  2  aparaty do des ly low au  a » o  ty. u lsohola  i t  p, ! £
8) 1 motor lopny ,ursus“ 16 — 20 konny, 9673 5
9) 1 auto ciężarowe marki „Martna". 35 \o\\ łndc-reosć (

Bliższa wiadomość w fabrjrca QR/tiiówkaa, tal. 409. <

Łódź
Nawt; - CotiieiniSiia

: ? rguó ouc do- I
yojsnowe Józefe | 
j O w a .  9727 !Uniey/nżiiia .

kuy.entr 
Cbiobi'-:» .•

Zgublcno fc.ujv.-rv wnisiowc 
na ,<•;>ho Stanisław Od 
lericr 9,'. n o : ę:i i. d;, wizya 
t>. ar. i ■ 'v ,ik*,ę|i. które

B LA C H Ę  M O S IĘ Ż N Ą
o  ró żn ych  g ru b o tb ae tt

po.eca ze sk>«dt! ił-t-iż
SPÓŁKA TEOttNiCi.NO-PhZESIYSŁUWA

B. GbDYCm, CMR19 i S-te
(Yarszaw n, ni. N ow ow ie jaka  14. Fel 25  05

W y ł ą c z n a  p r s e d a t a w i c . e l a t w o  S , i
Wielkopalaic ej HUTY MIEDZI w Pozn in :v.

Jedyny w całej Małopclsce

INSTYTUT KINEMATOGRAFICZNY „POLONIA"
zarejestrowany w M.nist. Sztuki pod L. 1589/22 M. 

otwiera z dniem 1 czerwca b. r. sześcio miesięczne kurta w y - 
kszUtcające na zaw odow ych  artystów  kinematograficznych. 

PROCKAH NAtlAOkYi
Historia aziuki, estetyka 1 języki obce: p. redaktor Henryk Tanitwskł.
Gra filmowa sporty i chaiasteryzacja. artysta filmowy »Ł Bybicz-PJitren. 
Zaead\ k nematografutyki: inżynier JM Usteja ż u n n n a l  
Flaetyka: artystza dram. LiL karmę.
Sztuaa dramatyczna: artysta n.idwo nej opery berlińskiej i reżyser filmowy 

usmar Dema.Uw.
Kostjumoiogja prof. ?. Bi dnekl.

W  tegorocznym aezonie letnim odbywać się będą zdjęcia fil­
mowe, w których będą bra.i udział słuchacze instytutu.

Wykłady odbywać oię będą w godzinach popołudniowych 1 wieczornych. 
Każdy zo zgłaszających podda 3ię egzaminowi kwalifikacyjnemu.
-iłucliocze Inslytmu, posiadający wszelkie warunki, mają po ukońcteniu 

studjów zapewniony engagem ent w nowo tworzącej oę na europej­
ską skalę w ytw orn : fumów Kinematogr.>ficysych ,SMOK* Sp. l  ogr. 
odjiow. w Krakowie.

Dyplomy uzyskuue po uronczeniu studjów będą pomocne do otrzymania 
engag. moiit w innych światowych wytwórniach.

Ilość słuchaczy ograniczona.
Informacie i wp‘sy załatwia sckreiarjat inatylu^B o!. Karme­
licka L. 12, w oouziiiach urzędu wy cii od 11 do 1 w poiuduie 

i od wpół & pój ojuułitu uo 8 w.ecz«.reci.
Słucba-ZT z innych  podobnych Instytutów obecnie skssow anycb. kiórry pra­

gną dc.lei .‘(on tynuow i.ć  sw e sfudja, orz- muie s.ę bez opłaty w ,,iłow ego .

i r  W A Ż N I  W  W S Z Y S T K I C H !
K O R Z Y s r A J C i E  Z  R Z A D X I E J  O X A Z Y E I
W y s ł a n y  p o c z t ą  l a k  p r z a d  w o j n ą  z a  z a l i c z k ą :

D L A  P A Ń :
1) G-towe «uVele najmodniejszego lasouu tkimono) z pięknego trykotn, nad-

zwyczai ładne, trwałe, laskie i pramyerne. Zdatue do pmnia: w s o  oraeb: gianat, 
bcą/., lila, czeiwóny, z-.e.'oi\y, burdo Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże to- 
wacajj, ęćirmenaeg), bardzo ładnego koioru. Wyrabiamy trzy rozm iary: 1) dla pod­
lotków od lat K-iu. ceua :okni Ma. . 20u, 2) dla osób dorosłych, ceua sukni >.k. 
'560Ó. 3) dla osób tęgich, cena sukni Mk CóoU.

2) Szewioty (damskie), najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angiel­
skie matciyały, podwójucj szerukości, na h u  ,nie, bluzki i kostyumy. w kolorach: 
grnnut, czarny, orązowy. zielony, liliowy i oiauo-aa-owy po Mk. 1850 za metr.

3) CnuaUi w ai>jmoaaJejs*a U.akf , najtaduie.aze deaonte 16ó x  .65 cm. pc 
Mk. 2500, w yższego  gatunku po Mk. 40W, 61M)- i  8-.0U.

} j  Chusicerr.1 b>s-.» ; kolorow-e o j  ac-aa za sztukę Mk. 200.
5) Ctteetki u * g ło -ę  ^•us.oWi.n*. us lops ego j;.itt,diłu, sztuka .Vfk. 186.
ój Najpięsnicjszo dossn owe batysty, muśuuy, zebry, peiufhiki po 7od, 800, 

900 i loOO Mk. za metr.
7) elu.aa btate tub koioiowe i desen;owe, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, 

suknie, fartuchy i dziecinno ubiunka po cerne .00, &0 , 9Ju i 10j0 Ajk. za metr.
«! M etaoż-cajg ncuzwyczaj n oc.is} ładni i prugiyc.na tkadma, megtnba (uie 

bo rozdarcia), kok-it! uiareugo-nzaratte na uieskie, oamsk e i dziecinne codzienne 
ubrania, t-zerokości 70 cm. (i'/« ło„c:aj bóO.Mk., podwójna Mk. 1800.

9) Firanki na m t.y, p.ę -na k&.iwa, przetykana paseczkam: koloru białego 
bab kremowego (podwoja* kręcona ait..ai zzeroKwłci 9-J cm. (IV? .‘ jkcia). Ceua 
metrs Mk. 7Vb. ,

D L A  P A  W G  W :
10) 3 metry petee] eserosości, najnowszego, eleganckiego małeryału (ezysts

wołna) w dobrym g ituuau, bardzo tiw.uego i eiektowDet,o w drcuniutsle srate* 
o:!;;, niezbędnego dla kciucgo z fanów tub Fhć. którzy pragną zaopatrzyć aię na 
y.zon wiosenny ) lotni w elegaucktc ubmu.e lub hoatyum. we v>.szystnien ruodaiej- 
usyntł kolorach. Za 3 mchy Mk. 8l0t>, na dameki kostyum ( V* metra) Mk. 9iOU.

Matoryat wyższego gaiuuku B. lepszy, gwarantowanej jaucftct za u mutry 
Mk. 10.8W), 3! 3 metra Mk. lz.Ouó.

Matc-ryał nujwyższogo g.iU.nku C. angielskie deseń e najmodniejsze, cena xa 
rnelry ’. i.70'7 Mk.. m 3 '^  ui*tr« 4k. 16.590. (Wszędzie ten materyał Sprzedawany 

ien1, po V kio Łya’*;cy aa u»eiry.

115 l » O O ż 4 i W A l  I D O D A T K I  D &  U B R A Ń .
Oo ifaż łe.o oucmho aa ubianie dodajemy na ządauie zamawiającego pełny

K.y.npist iiouasewki pod maiynuikę, karnizęłkę, spodu e, oo rękawów i kieezoui .a 
•f-. 'i r,!.i *(*■■ komplet tf. w lonszym giitunau Mk. 3otK> j w na, wyższym C.
liur;iv.'i.',i.•; nat-iDtf Mu. óbub.

125 paHo roatej yai eDcm ", na palta męskie, wioBenae lub jesienne, w naj­
modniejsze ko.ory, jasne .ub cjetiin.t js-ze (oprocz czarnego,! ar. ty po lewej mronie 
'.boi: podszowai). i r..ktyczue ; uuznęunc dł.i k. tdego, k.óry pragn.a zaopatrzyć się 
w eleganckie pallo deniietzocowo. Ceua za metr Mk. óoeó, gatunek 2) Mii. JOUC, 
patuuek 3) Mk. bCOłł za metr. (Na takie palto potrzeba 2 i poi metra).

13) r upoo aa spodnie (2 tukcie, 1 metr id cm ) czysto wetsiauy kamgarno 
wy najlepszego gatunku inaLryal, czarna Uo z biaiemi paeoezkami za cały kupon 
Mb. to.oOo.

Wysyłamy natychmiast po oircy aaniu obstalunku za zaliczką pocztową na­
wet 7,3? zadatku, '.a opuuowaiue, przesyłkę i juue wyuatki uoih -z?. gję 5 uz,. F io le k
i cenniki! me wysyła mę.

8 d t  « (»c e e a ii«g j ry iyW at! Knru ący absoiointe aic nie ryzykuje, gdyŁ 
•eśii towar się nie spozona, przyjmujemy tasomy z pjwio.em i zwracamy pienią­
dzu natychmiast.

Zamówienia prosimy adresow ać:
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